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Rok VI. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Odnoszenie do domu 500 mk, miesięcznie, 


„Głos Polski“ łącznie z 


wraz z odnoszeniem 23.000 mk. miesięcznie. 


NALEWKA WIŚNIOWA 
-,  LIKIEROWA . 


ZDANKA 


Prenumerata miesięcznie w Łodzi mK. 11.500 


dz USTOWA 


„ Kraju œ 12.500 
» za gran, 16.000 


„Kurierem Wiecz,“ 


Ninłejszym zawladamia się Sz. Klijentelę, it, z powądu 
porozumienia się z prącównikami, zakład zostaje nadal czynny. 


R AŻE |. 


Zakład fryzjerski 


ul. 6-go Sierpnia Ne 1 


'zepowiednie p. 


Jedną z najbardziej ponurych| 
postaci w zalerji. mężów stanu 
caratu, był Piotr Mikołajewicz 
Durnowo, słynny pogromca re- 
wolucji 1905 r. Z dwuch powo- 
dów przypomina się teraz jego 


postać. Pierwszy — znajduje sięlszczęście wojny obróci się tak, 


w związku z zamachen  lozań- 


skim Conradi'ego. Zamach obec-| korzystny w ostatecznym podzia- 
ny na dostojnika: rosyjskiego w|le", Sytuacja Rumunji jest analo- 
nie jest pierwszym: | giczna:- 

Tatjana Leóntjewajną, póki waga nie przechyli się 


Szwajcarii 

w 1909 r. 
strzelała w Lozannie do Durno- 
wo, przytem zamordowała Bogu 
ducha winnego rentjera, który 
był tylko z bokobrodów podobny 
do Piotra Mikołajewicza. - Drugi 
powód, który przypomniał świa- 
tu o tym nie żyjącym już najwier- 
niejszym słudze caratu — to 0- 
głoszenie przez czasopismo 
„Krasnaja Now“ tajnego memo- 
riału, który p. P. M. Durnowo 
przedstawił carowi na początku 


Piotra Durnowo. 


stronie, która zapewnia nietykal- 
ność terytorjalną państw, na któ 
rych rozbisiu opierają one swoje 
aspiracje. Nie jest wykluczonem, 
że Włochy zmajdą się po stronie 
koalicjj antyniemieckiej o ile 


że zapewniać im będzie udział 


„pozostanie ona neutral- 


w tę lub inną stronę. Wówczas 
ożywiona przez zdrowy egoizm 
polityczny przyłącza się ona do 
zwycięzców, aby otrzymać na- 
grodę kosztem Rosji, lub Austrji''. 
Co się tyczy mnych państw bał- 
kańskich Serbja i Czarnogórze 
znajdą się w obozie walczącym z 
Austrją, podczas gdy Bułgaria i 
Albanja pójdą do obozu wrogiego 
Serbji. A Grecja? Prawdopodob- 
nie zostanie neutralną, lub osta- 


1914 roku, Z tego memorjału wi-jtecznie wystąpi przeciw Turcji, 


dać, że b. minister spraw zagra-'ale już wtedy, 


gdy rozwiązanie 


nicznych p. Izwolskij słuśznie pi-| będzie mniej lub bardziej widocz- 


sał o mim w swoich pamiętnikach: 
„Ten stary policjant, wyzuty z 
wszelkich skrupułów 4 pożerany 
ambicją, posiadał niezwykłą inte- 
ligencję*,/ 

Otóż w liście do cara, stanowią 
cym coś w rodzaju memorjału w 
lutym 1914 roku p. Durnowo pi- 
sal: „Współzawodnictwo angiel- 
sko - niemieckie jest faktem, któ- 
ry musi się skoficzyć konfliktem. 
Mocarstwa wobec tego zatargu 
ugrupują się tak: z jednej strony 
— Rosja, Francja i Anglja, az 


ne. W tych warunkach wojna z 
Niemcami — pisze  Durnowo — 
będzie przedstawiała dla nas 0- 
gromne trudności į będzie wyrma- 
gała niezliczonych ofiar. Prawie 
cały ciężar wojny spadnie na nas. 
Francja, nie obfitująca w materiał 
ludzki, ze względu na ogromne 
straty w ludziach które powodo- 
wać będzie obecna technika mili- 
warna, będzie musiała zapewne 
trzymać się wyłącznie taktyki 0- 
bronnej. A ile jeszcze będzie y- 


ników miepomyślnych dla Rosji! 


Telefony: 


Cena 500 mrk.; 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 

Redakcji nr. 19-17, 
Administr. 199. Nocny— 799, 4 sm: zaś firm zagranicznych o 100 procterńt drożej. = 


tomiast oczekiwać wybuchu nie- 
nawjści do nas w Persji, zaburzeń 
wśród muzułmanów na Kaukazie 
i w Turkiestanie, wrogiej inter- 
wencji Afganistanu i przykrych 
komplikacji w Polsce i Finłandji. 
Co się tyczy Polski, to prawdo- 
podobnie nie uda się nam utrzy- 
mać ją w rękach podczas woiny. 
Czy Rosja jest gotowa da tej o- 
kropnej walki, której wymagać 
będzie przyszła woina narodów 
europejskich? Na to pytanie p. 
Durnowo odpowiada — nie. Nie 
ma ona poddostatkiem rezerw, jej 
fabryki zbyt mało produkują, 
będzie musiała sama sobie wy- 
starczyć, gdyż zamknięcie Bal- 
tyku i morza Czarnego odetnie ją 
od aljantów. Wojna ta będzie 
śmiertelną nietylko dla Rosii, ale 
i dla Niemiec. Według głębokiego 
przekonańńa opartego na uważ- 
nem studjowaniu wszystkich kie- 
runków antypaństwowych, wy*=| 
buchnie niewątpliwie w kraju 
zwyciężonym rewolucja socjalna, 
a siłą rzeczw ogarnie ona i pañ 


stwa zwycieskie" . T dalej p. DUr-| nie, 


nowo - pisze: 
pliwości, iż przewroty, które na- 
dejdą będą miały charakter so- 


cialny, a nie polityczny. Najpodat- 
niejszy grunt dlań stanowi Rosja, 
gdzie masy wyznają zasadę nie- 


świadomego socjalizmu., Rewolu- 
cja czysto polityczna jest w Rosii 
niemożliwa i wszelki. ruch rewo- 
lucyjny przybłerze formy socjali- 
styczne. Rosjanin niekulturalny, 
włoścjanin lub robotnik, nie żąda 
praw politycznych,które dlań zby 
teczne i niezrozumiałe... W razie 
klęski, której nie można nie prze- 
widywać przy takim przeciwyi- 
ku. jak Niemcy, rewolucja socjal- 
na będzie u nas nieunikniona i to 
w najskTajniejszych objawach... 
Wszystkie klęski będą policzo- 
ne na rachunek rządu. W parla- 
mencie rozwinie się przeciw nie- 
mu szalona walka, która skończy 
się manifestacjami rewolucyjne- 
mi. Będą rzucone hasła socjali- 
styczne, które poruszą masy lu- 
dowe: podzłał ziemi, podział o- 
gólny wszelkich walorów i dóbr. 
Armia pobita, pozbawiona przez 
wojnę najlepszych kadrów, u- 
niesiona przez dążerie żywiołowe 
włościan do ziemi, nie będzie w 
stanie przez demoralizację być o- 
stoją legalności i porządku. Par- 
lament i partje opozycyjne bez 
realnego wpływu w kraju nie bẹ- 
dą w stanie utrzymać fal ludo- 
wych przez nie podniesionych i 
Rosja zatonie w rozpaczliwej a- 
narchji, której wyniku nikt prze- 


Lr || Ogłoszenia: I: I str. str. i w tekście 800 mk. © FARO 
za wiersz  NeKrologi 500 
milimetr. Nadesł.poteKśc 600 „ 5 , 
jedneszp. Zwyczajne 350 „.8 , 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 50.000 mrK 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 


$ JUŻ TYLHO 2 DNL . 
Właścicielka pracowni gorsetów 


MAISON CAPRICE 


z Warszawy, Niecała 10, tel. 188-28, 
przyjechała do Łodzi, Piotrkowska 117, m. 2, |. piętro, front, 
z dużym wyborem gorsetów, pasków i staników — 


ostatnich paryshich modeli. 971—1 
UWAGA: Tamże resztki jedwabne we wszystkich kolorach 


Większe biuro architekioniczne w Łodzi poszukuje młodego 
architekta wzgl. technika budowlanego 
o skończonych kwalifikacjach technicznych i uzdolnieniu artystycznem, 
z praktyką biurową i budowlaną — na stanowisko kierownika biura. 
Reflektuje się wyłącznie na pierwszorzędne siły. Oferty z krótkim 
życiorysem, podaniem wyszkolenia, odpisami świadectw, szkicami 080- 
biście wykonanych robót, które zostaną zwrócone, i warunkami wyna- 
grodz enia — należy składać w adm. nin. pisma sub „D. 07. 920-2 


PERI e IIA oai 
Lakończenie konferencji prasowej. 


Rząd w imię możności uwzględni postulaty prasy. 


WARSZAWA, 16 maja. Pat). Dzisiejsze przedpołudniowę obra= 
dy zjazdu prasy zagaił w zastępstwie prezesa rady ministrów p. OSse 
sowski, poczem p. Studziński zreferował postulaty prasy, omawiae 
ne podczas wczorajszej dyskusji w komisji dla spraw służby infor- 
macyjnej. P. wice-minister Studziński zaznaczył, że życzenia prasy 
naogół w całości będą przez rząd przyjęte. Jeżeli chodzi o postula- 
ty, dotyczące telegraficznej służby informacyjnej, wysujmńięto żąda” 
aby agencje telegraficzne szczególnie uwzględniały informacje 


„Niema cienia wąt-' poranne, aby dział korespondentów zagranicznych był wzmocnio* 


ny i aby informacje te pochodziły z bezpośrednich źródeł. Wysunięto 


również postulat, aby należycie obsługiwaną była prasa ludowa oraz * 


tygodniki polityczne, które potrzebują innego materjału, niż pisma co 
dzienne. Prócz tego komisja zażądała uregulowania sprawy radjo = 
telefonów i radjo - telegrafów. Wysunięto żądanie, aby noty zagra= 
niczne były podawane do wiadomości prasy natychmiast, jeżeli 
warunki dyplomatyczne nie stoją na przeszkodzie. Pozatem wysunię 
to żądanie, aby poszczególni ministrowie częściej odbywali konfe- 
rencje prasowe. i 

Minister poczt i telegrafów w sprawie taryf zaznaczył, że obec- 
na taryfa opłat przesyłkowych będzie odpowiednio dla czasopism 
zredukowana, Co do zniżek telegraficznych, pewne ulgi będą możli< 
we, W sprawie zniżek telefonicznych rząd poniżej obowiązujących 
obecnie 50 proc. iść nie może. 


Minister kolei oświadczył, że w/sprawie biletów ulgowych dla 
redakcji rząd zajmie przychylne stanowisko. Pozatem minister Wy- 
dał rozporządzenie, aby wszelkie ogłoszenia urzędów kolejowych 
były odsyłane do pism jako inseraty. 

Minister handlu j przemysłu zaznaczył, iż o zniesieniu cła na pa- 
pier mowy być nie może. Cło to wynosi obecie od 0,66 do 2 proc. 
kosztów produkcji i dalej pójść nie można. Przy czcionkach drukar= 
skich obowiązuje zredukowany mnożnik celny 1200, w stosunku da 
normalnych 4,000 Presji na fabryki. papieru rząd wywierać nie mo- 
że, gdyż musi traktować jednakowo cały przemysł. 

Minister skarbu, Grabski wygłosił treściwe expose, w którem 
wskazał, że najistotniejszym objawem naprawy finansów Rzplitej 
jest fakt, iż zadłużenie skarbu państwa y P. K. K. P. zmniejsza się, 
począwszy od marca. W marcu zadłużenie wzrosło do 667 miljar- 
dów, a w kwietniu wyniosło już tylko 409 miljardów. W pierwszych 
14 dniach maja obniżyło się o dalszych 19 i pół miljarda. -Ponadto 
wskazał minister na to, że udało się uniezależnić markę polską od 
marki niemieckiej i zahamować jej spadek, co w wysokim stopniu 
przyczyniło się do osłabienia tempa wzrostu drożyzny. W sprawie 
bonów złotych minister zaznaczył, że w kwietniu skarb uzyskał z 
tego źródła 100 miljardów, a w maju uzr'ska jeszce więcej. 

W zastępstwie ministra spraw zagranicznych dyrektor departa- 
mentu politycznego wygłosił krótkie expose o polityce zagranicznej 
Polski i podkreśliłwzmocnioną rotę Polski na arenie międzynarodo- 


drugiej — Niemcy, Austrja i Tur- 
cja. Możliwem jest, że inne pań- 
stwa będą wciągnięte do wojny. 
Włochy nie póidą z Niemcami, 
gdyż dążą do rozszerzenia swe- 


Na Dalekim Wschodzie mniema| widzieć nie może". 

czego się bać. Amieryka i Japo-| Tak brzmiały przepowiednie 
nia są wrogie Niemcom, a wojnajPiotra Mikołajewicza Durnowo. 
bez względu na wynik osłabi Ro-| Car Mikołaj II nie zwrócił na nie 
się, co odpowiada ińteresom a-|uwagi, a przepowiednie te .szcze- 
go terytorium, a mogą to uczynić|merykańskim i japońskim. Jest|gólniej, gdy: wiadomo, że były 
tylko kosztem Austrji i Turcji.| możliwem, że te dwa mocarstwa| one pisane w lutym 1914 r. zastu- 
Zrozumiałem jest — pisał Durno-| opowiedzą się przeciw Niemcom, | giwały na bardzo pilną uwagę. 
wo — że Włochy nie staną po tej| aby zająć ich kolonje. Musimy na- Sé Grs 


wej i jej pokojowe tendencje. W końcu minister Ossowski w imieniu 
prezesa rady ministrów zapewił, że rząd w miarę możości uwzględ- 
ni wszystkie przedłożone postulaty i wyraził podziękowanie za licz= 
ne przybycie na zjazd i za otwarty i szczery stosunek zjazdu, jaki u- 
jawnił się wobec rządu. Na tem minister Ossowski zamknął zjazd. 

W imieniu dziennikarzy redaktor Beaupre wyraził podziękowa= 
nie p. prezesowi rady ministrów i członkom rządu za życzliwy sto- 
sunek do postulatów prasy oraz nadzieję. żę konferencja ta nie po- 
zostanie bez owocnych rezultatów. 


© 


|. 
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Jaworzyna | Ddańsk w komisi spraw royaaioznych 


WARSZAWA 16 mała. (PAT). 
Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 
sji spraw zagranicznych pod prze 
wodnictwem posła Jana Dąbskie- 
go, p. minister Skrzyński wygło- 
sił ekspose w sprawie Jaworzyny 
iw sprawie stosunków polsko- 
gdańskich. Przed ekspose poseł 
Wachowiak zgłosi! interpelację 
w sprawie likwidacji majątków 
Eo aaeczch w b. zaborze pru- 

im. 


ŻRÓDŁO ZATARGU JAWO- 
RZYŃSKIEGO. 


_ Sprawa Jaworzyny wchodzi 0- 
becnit, a właściwie weszła fuż w 
ostatnie stadjum, mam nadzieję, 
definitywne. Aby sprawę zrozu- 
mieć, trzeba cofnąć się o kilka lat 
wstecz, wówczas kiedy po podpi- 
saniu traktatu w St. Germain, kon 
ferencia pokojowa zebrała się dla 
rozgraniczenia państw. Wówczas 
czesi zgłosi pretensie do całego 
Śląska Cieszyńskiego. Śpisza 
Orawy, motywując je tem, że Cie 
szym należał do korony św. Wa- 
cława a Śpisz i Orawa do Slowa- 
cii, czyli do Węgier. Konferencja 
pokojowa nie uznała tego stano- 
wiska, a uznała plebiscyt za de- 
cydujący o przynależności tych 
krajów. W ten sposób stały rze- 
czy w r. 1919. 


Jednak dnia 28 limca roku na- 
stępnego (1920) konferencja am- 
basadorów orzekła. że większa 
część Śląska Cieszyńskiego, Śpi- 
sza i Orawy. nie wymieniając 
zupełnie Jaworzyny, ma być włą- 
czona do Czechosłowacii i ustali- 
ła. że komisja delimitacyjna, w 
której będą reprezentowane pań- 
stwa sojusznicze, będzie miała 
wielkie pole do działania w wy- 
znaczeniu granicy i rozszerzońe 
kompetencje w kiermnku zmian te- 
rytorjalnych, o ile te okażą się 
konieczne. Ta decyzja która tt- 
króciła nas w sprawie wyk. ple- 
biscytu, ta decyzja rady ambasa- 
ślorów „była motywowana tem. 

, że Polska zgłosiła kilka warun- 
ków. niemożliwych do przyjecia. 
warunków, w których plebiscyt 
byłby niemożliwy. odnoszących 
się do różnych przepisów admini- 
stracyjnych i policyjnych, których 
mtrzymanie w mocy czyniłoby 
wolne stanowienie ludności złu- 
dzeniem. Aby zrozumieć decyzje 
rady ambasadorów, której się Pol 
ska poddała. należy przypomnieć 
że była ona powzięta w dwa ty- 
godnie po konferencii w Spaa. wte 
dv. to Polska wobec grozy najaz- 


—: 


Nastepnie wywiązała sie dysku- 
sia. w której zabierali głos posło- 
wie Harusiewicz (Z. L. N.), Osiec- 
ki (P. S. L.), Kozłowski (Z. L. N.) 
i domagali się, aby sprawa Jawo- 


Następnie minister Skrzyński 
przemawiał w sprawie Gdańska i 
powiedział m. in. co nastepuje: 

Wobec Gdańska. trzy kwestje 
nas interesują. W trzech punktach 
rząd polski nie będzie mógł znieść 
stanowiska senatu gdańskiego. to 
jest w sprawie portu, celnictwa i 
w sprawie traktowania polaków 
w Gdańsku. Sprawa rady portu 
Stoj: w ten sposób, że jest to in- 
stytncja raczejęprywatna, której 
deficyty w cześci płaci państwa 
polskie, a z której żadnej korzyści 
dla siebie ciagnąć nie może. Że 
nie jest to instytucja. na której 
wpływ miałaby Polska i Gdańsk. 
a tylko że rząd Polski może być 
nociągany do ponoszenia cięża- 
rów „0 czem w traktacie wersal- 
Sim zupełnie niema mowy. a do 
korzyści będzie mia? prawo. o ile 
Gdańsk na to zezwoli. 


CELNICTWO W GDAŃSKU. 


W sprawie celnictwa art.-4 trak 
tatu. wersalskiego jest tak jasny, 
że nie może zmienić ani litery, ani 
ucha arty". >  , opiewa. że 


Ő W W R A 
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Expose min. SKkrzyńskiego. 


du bolszewickiego widziała siejże porozumienie polubowni e nie|wiście po podpisaniu umowy z|miał być uzupełnieniem uchwały 


zmuszona do przyjęcia wszyst- że porozumienie polubownie nie 


prowadzić do tego, aby komisje 


kich twardych warunków. Wów- 
czas to postawiono kwestię przy- ; 


należności Śląska Cieszyńskiego. | 


Połska musiała się poddać, mimo 
że p „Paderewski, nasz przedsta- 
wiciel w konferencji ambasado- 
rów, zgłosił protest przeciwko tej 
decyzji. krzywdzącej interesy 
Polski. Jest ważnem, aby przy- 
pomnieć, że decyzję z dnia 28-20 
lipca bezwzględnie przyjęliśmy 
mimo, że była ona dla nas bardzo 
twardą. Sprawa „Jaworzyny w tej 
uchwale uwzględniona nie była. 


JAK SIĘ ROZWIJAŁ 
KONFLIKT W R. 1921? 


W roku nastęnnym p. Skirmunt 
podpisał do umowy politycznej 
aneks. w którym iest powiedzią+ 
ne i uzgodnione z ministrem Be- 
neszem. że sprawa !aworzyny bę 
dzie rozstrzygnięta w okresie 6 
miesiecznym, pecząwszy od pod- 
pisania, po obustronnem Porozu- 
mieniu się obu rządów. A zatem 
minister Benesz wówczas po u- 
chwale z dnia 28 lipca. uznał dnia 
6 listopada 1921 r. że sprawa Ja. 
worzyny jest sporna. Mijały mie- 
siące, Mimo wszystkie wysiłki na- 
szego poselstwa nie dato się do- 


rzeczoznawców się zeszły opra- 
cowały kiomqrromisową rezolucję, 
Której umowa praska, podpisana 
przęz ministra Skirmunta i Bene- 
sza, kazała się spodziewać. Rada 
ambasadorów. powiadomiona © 
tem notą z dnia 26 grudnia, uzna- 
ła ten Stan i przyjęła chętnie go- 
towość obu rządów do. rozstrzy- 
gnięcia tej sprawy w drodze po- 
lnbownej i orzekła, że w razie 
gdyby polubowne  załatwien'e 
sprawy Jaworzyny nie miało 
"zyiść do skutku, wówczas mit. 
si powrócić do poprzedniego sta. 
nowiska i wezwać komisję deli- 
mitacyina do wytyczenia granicy. 
Po upływie bezskutecznym termi- 
nu z góry oznaczonego, rada am- 
basadorów termin dla prac obu 
komisji jeszcze przedłużyła. Ter- 
min ten jeszcze raz upłynął, a ko- 
misje rzeczoznawców mimo na- 
szych starań się nie zeszły. Po- 
selstwo polskie zwróciło na to u- 
wagę rządu czeskiego. Po upły- 
wie drugiego terminu, dnia 2 sier- 
pnia roku ubiegłego. przewodni- 
czący komisji delimitacyjnej za- 
pytał komisarzy obu stron, iak 
stoi sprawa ugody. Dnia 28 wrze- 
śnią otrzymał odpowiedź, od ko- 
misji granicznej polskiej i czeskiej. 


Dyskusja nad spr 


rzynv była rozstrzygnieta na 
gruncie rady ambasadorów. Po 
dyskusji przyjęto rezolucję posła 


Osieckiego z poprawkami posła 
Strońskiego. 
ustawodawstwo celne Polski jest | 


dla Gdańska miarodajne. Jednak 
że Gdańsk uważa, że statystyka ! 
celna, przepisy»wywozu i przywo | 
zu nie należą do ustawodawstwa 
celnego i pod tym wzgledom sta- | 
nął na stanowisku. kióre nie od- 
powiada nam i któremu bedziemy 
przeciwdziałali. 

Tak samo i w sprawie urzędni- 
ków celnych. na stanowiska któ- 
rych Gdańsk nie chce dopuścić po 
laków. 


SZYKANY  PRZECIWPOLSKIE. | 
Co się tyczy obywateli polskich | 


RADA ee łęk INGE- 


Komisja delimitacyjna postano- 
wiła powrócić do swych poprzed- 
nich praw. przyznanych jej uchwa 
łą z dnia 28 lipca i opracowała gra 
ncę, kierując się szeroko życze- 
niami obu stron i przedłożyła od- 
nośny elahorat radzie ambasado- 
rów dnia 25 wrześria roku ubie- 
złego, od tego czasu sprawa ta 
załatwieńia 7e strony rady amba- 
sadorów nie doznała. Reda amba- 
sadorów zajęła wówczas stanowi- 
sko wobec tej granicy w nocie z 
dnia 13 listopada roku ubiegłego. 
Nota ta jest podpisana przez pre= 
zydenta Poincarego. W nocie tej 
samo zatwierdzenie projektu ko- 
misji delimmitacyjnej jest odłożone 
do wiosny, kiedy prace na terenie 
będa możliwe. Co do meritum 
Sprawy, co do prawnego źródła 
tego elaboratu, rada ambasado- 
rów się wypowiedziała definityw- 
nie. Poincare stwierdził, że rada 
ambasadorów iest jedynie kompe- 
tentna do rozgraniczenia i wyzna- 
czenia defintywnei granicy. Ja- 
wórzyny, ponieważ innego orze- 
czenia w tej sprawie niema. ponie- 
waż od dnia 28 lipca 1920 r. rada 
ambasadorów żadnych uchwał w 
sprawie Jaworzyny nie podej- 
mowalła. 


DR. BENESZ NIE UZNAJE AU- 
TORYTETU RADY AMBASA- 
DORÓW. 


Dnia 25 kwietnia b, r. na komi- 
sji spraw zagranicznych p. dr. Be- 
nesz przedstawił sprawę Jawo- 
rzyny i stanowisko prawne, 
wprost sprzeczne ze Stanowi- 
skiem, zajętem przez rade amba- 


sadorów w nocie prezydenta Po- 


incarego. Pan Benesz w swoich 
wywodach stwierdził, co niewat- 
pliwie przez wszystkich. poważ- 
nie zapatrujących się na polityke 
polską, polityków będzie przyjęte 
z zadowoleniem, że polityka jego 
stale była inspirowana checia zbli 
żenia do Polsk i do usunięcia tarć 
między Czechosłowacją a Polską. 
Debata w naszym sejmie, na te- 
mat spraw zagranicznych, w któ- 
rej przedstawiciele 
stronnictw zabierali głos, jest do- 
wodem. że to stanowisko p. Be- 
nesza znajduje we wszystkich, 
stronnictwach naszego seimu bar- 
dzo szerokie zrozumienie. Dowie- 
dzieliśrmy się następnie o dysku- 
si w komisji spraw 
nych, z której wynika, 


„Komisja spraw 
stwierdza w myśl 


wszystkich | dè 


dnia 6 listopada, rząd czeski sta-|z dnia 28 lipca, ale który nie zo- 
rał się doprowadzić do tego, by |stał nietylko ratyfikowany, ale na- 
komisja fachowców  czesko-pol- |wet į podp'sanv przez reprezen- 
skich zjechała się i orzekła o tei |tanta Polski, albowiem traktat ren 
sprawie. Niemniej jednak rząd cze |wspomina o Galicji Wschodniej. a 
ski, zdaje się wobec opozycji swe- |myśmy takiego kraju nie znali. 

zo parlamentu nie mógł swoich za : 

miarów urzeczywistnić. My jed<| W nocie z dnia 13 listopada 
nak musimy sie liczyć tylko z wy» | 1921 r. stwierdza p. prezydent Po 
nikami poczynania rzadu. Obecnie |incare w imieniu rady ambasado- 
p. dr. Benesz sprecyzował stano- | rów, że traktat w Sevres nigdy 
wisko rządu i sprecyzował je w |mocv prawnei nle uzyskał | nie 
tym kierunku, iż dla niego żród- |może tutaj być zastosowany. Je- 
łem prawnem w tej sprawie iest |żeli zatem dr. Benesz twierdzi. że 
orzeczenie z dnia 6 grudnfa 1921 |sprawa została trzykrotnie zała- 
roku i nota ambasadorów z dnia 6|twiona i nie może do niej powró- 
grudnia 1921 r., że uważa, iż źró-|cić, to konstatułe, że nie została 
dłem prawnem suwerenności cze-|ona załatwiona ani razu. Ponie- 
skiej nad Jaworzyną jest jedynie |waż miedzy nami a nim możnaby 
ta nota, i że każda reasumcja bv- |mówić o Stronniczości, możemy 
łaby zachwianiem podstaw praw- | powołać się na sędziego bezwzglę 
nych, na które on, jako stróż pra-|dnego, t.i rade ambasadorów. 
wa, zgodzić się nie może. W tej|P. dr. Benesz pragnie dobrych sto- 
nocie powiedziane jest tylko. żejsunków  polskó-czeskich i twier- 
jeżeli obie strony w drdtze połu-|dzi. że poszedłby daleko w tym 
bownej sprawy nie załatwią, to |kierunku, jednak nie może opłacać 
cała sprawa cofa się do tego pim- | dobrych stosunków koncesiami te- 
ktu, w którym się znajdowała dn. |rytoriałnemi. Otóż my. którzy tak 
28 lipca, a zatem uchwała z dniajże dbamy o uregulowane sasiedz- 


|28 lipca jest miarodajną. W orze-|kie stosunki, stoimy na stanowi- 


czeniu zaś z 29 lipca jest powie- |sku, że nie możemy takiego rezul- 
dziane. iż granica , polsko-czeska | tatu opłacać w sposób wygórowa- 
w wielu punktach jest wytyczo-|ny. a to czego żąda dr. Benesz od 
1a. o Jaworzynie zaś niema mo-|nas. jest ceną wygórowana. 

wy. a jeżeli tak jest, jeżeli uchwa- 

ła z dnia 28 lipca ma być TORES AUTORYTET D-RA BENESZA, 
prawa suwerenności czeskiej w 

Jaworzynie. to dlaczego dr. Be- CZY RADA. AMBASADORÓW. 
nesz w 6 miesięcy później podpi-| Dzisiaj problem Jaworzyny stoi 
sa umowę z rządem polskim, w |takf że proces toczy sie miedzy 
której stwierdził, że kwestia ta|autórytetem rady ambasadorów i 
jest nierozstrzygnieta i Ssporna.|p. Benesza. P. Benesz odmawia 
¿Dnia 6 listopada 1921 r. p. dr. Be- |kompetencii radzie ambasadorów 
,„iesz stwierdził, że sprawa jest|i twierdzi, że nie jest ona ostate- 
sporna. a ponieważ dnia 6 grudnia [czna i jedyna instancja dla inter- 
nota rady ambasadorów tej spra-|retowania tego. co sama posta- 
wy pozytywnie nie załatwia, nie |nowiła, że rada ambasadorów nie 
możemy zgodzić się ze stanowi- |rozumuie prawniczo i podkobuie 
skiem p. Benesza i powracamy do | źródła prawne, których stróżem 
uchwały z 28 lipca, dla interpre- | wydaje sie hyć de. Benesz. W in- 
tacji której może istnieć tylko je- |teresie polityki naszej i ogólno- 
dno autorytatywne źródło. to jest | europejskiej ważnem jest, aby w 
nota rady ambasadorów z dnia 30 |tym konflikcie autorytet rady am- 
listopada r. ubiegłego. nota pod- |basadorów wygrał, aby wykaza- 
‘pisana przez prezydenta Poinca- | no, że w takich kwestiach, nie kto 
rego. mówiąca, że w uchwale z|inny. tylko rada ambasadorów 
28.lipca nie było mowy o Jawo- liest ostatecznym autorytetem. My 
rzynie. że sprawa jest otwarta i|mamy prawo tego żądać. dlatego 
'będzie załatwiona tylko przez ra-|że poddawaliśmy się wszystkim 
„ambasadorów. P. Benesz|werdyktom rady ambasadorów w 
stwierdził w swej nocie. że nie mo|sprawie granicy czesko-polskiei. 
że powracać do. tej sprawy, al-|które dla nas niekiedy były bar- 
bowiem bvła ona już trzykrotnie |dzo ciężkie į twarde. Dlatego też 
w sposób definitywny załatwiona. |oczekujemy w nafbliższym czasie 
My wiemy tylko o jednem zała- aprobaty rady ambasadorów dla 
twieniu, które nie uzyskało mocy |iednomvyślnej uchwały 1 ełaborału 


zagranicz- | prawnej, t. i. o załatwieniu w trak | komisji delimiłacyjnej. W sprawic 
iż rzeczy- ' tacie o granicach w Sevres, który | Jaworzyny skończyłem. 


awą Jaworzyny. 


zagrąpicznych je podstawy do przesadzania przy 
wi wywodów p. |nalłeżności Jaworzyny na korzyść 
ministra spraw zagranicznych, że | Czechosłowacii i wzywa rząd do 


nia w naibliższym czasie tel spra. 
wy na gruncie rady ambasado. 
rów“. 


stan prawny w sprawie Jaworzy- |bezwzglednei obrony praw pol- 
ny w naituniejszym stopniu nie dalskich i do ostatecznego załatwie- 


Sprawa Gdańska. 


państwa  poískiego na terenie 
Gdańska jest rzeczywiście istnie- 
jącem praw. i pokazać, że w jego 
zakresie działania leżą takie środ- 
Ki. które przywrócą Gdańskowi 
na pamięć. że nietylko w interesie 
Polski Gdańsk musi słuchać trak- 
tatu wersalskiego, ale że to leży 
iw interesie Gdańska. Takie środ- 
ki oczywiście bardzo łatwo jest 


wyszukać.Możemy zastosować w 


stosunku do Gdańska na okalaja- 
cem go terytorium polskiem, te 
same Środki, które Gdańsk stosuje 
do polaków u siebie. 


ŚRODKI ODWETOWE. 


w Gdańsku, to Gdańsk zapomniał, 
że polak ma wszystkie prawa 


Gdy zaczniemy je stosować, to 
Gdańsk zrozumie. że dalej na tej 
prócz politycznych, a równa oby- | drodze iść nie może. Nie bedę wy 
wateli polskich z obywatelami |szczególniał tych środków. jak 
aństwępbcych, a nawet traktuje |np. utrudnianie przejazdu przez 
ich gorzej. Są ustawiczne tego korytarz, utrudnianie zakładania 
przykłady, jak np, utrudnianie w | spółek zarobkowych przez zdań- 
nabywaniu nieruchomości. zakła- |szczan w Polsce. kontrola prze- 
daniu spółek gospodarczych i t. p. | jazdu i t. d. stwierdzam jednak, że 

á J . 
szykany. Nadeszła chwila, w któ- rząd zacznie stosować poszczegól 
rei rząd z cała energia wobec ta- |ne ta środki i że ucieknie sie do 
kiego postepowania redzie musiał | nich w najbliższym czasie. ieżeli 
wystąpić, vkazać, Że suwerenność | w nostępowaniu senatu gdańskie- 


go nie nastąpi zasadnicza zmiana. | traktacie z rada Hel narodów dc 
Nie wchodząc w szczegóły, muszę | prowadza niewatpliwie do zada 
stwierdzić, że dotychczasowe nie| wałałących rezultatów. 
rorozumienia polegały na chęci| Chcę również sprostować tuta 
negowania praw suwerennych Pol| pewne wersie. które krążą. wyvły 
ski przez Gdańsk. Gdańsk wysta- wając z wrogich nam żróde!. 1 
wiał sobie. że jest wolnem mia-| stwierdzić. że dalekiem jest od za- 
stem, i że cieszy się protekcją ligi | miarów Polski, by takiemu stano- 
narodów i dlatego może kwestio-| wisku Gdańska kres położyć siła 
nować nasze prawa suwerenne, |; środkami bezprawnymi, My 
przysługujące nam na mocy trak-|twierdzimy. że traktat wersalski 
tatu wersalskiego. który jest źródłem naszego stano- 
Oczywiście. przy rozwiązywa-| Wiska, jest dostateczną podstawa 
niu tego problemu. nastręczające- naszego stosunku do Gdańska. 
go wiele trudności. będziemy mu-|  Stwierdzamy. że następujące 
sieli się porozumieć z radą ligi na-| konwencje nie mogą przekreślać 
|rodów. aby wyjaśnić, że komisarzj treści traktatu. że mają one wy- 
ligi narodów w Gdańsku. ma prar lacznie charakter wykonawczy. a 
wo bronić Gdańska. jako wol-|nic wskazujący. 
nego miasta. ale nie mogą iść jego| Stojąc na gruncie traktatu wer. 
kompetencje w kierunku ograni-| salskiego, i stosujac środki ener 
czania praw suwerennych pań-| giczne, a mniej ogledne niż dotych 
stwa polskiega WO a cóż|czas, zmierzać bedziemy do tezo, 
dopiero, gdy-chodzi o ingerencię|aby senat gdański stanał w pra- 
w sprawach, wewnętrzno-politycz| wie. Prawnymi środkami przeko- 
nych na obszarze całej Polski. Ta| namy senat gdański, iż lepici dla 
| kie jest nasze stanowisko. O środ-| Gdańska będzie przejść na orth: 
|Kach. jakie możemy użyć wobec; jedynie prawny. t.i. na grunt tras 
Gdańska. już wspomniałem, Per-| tatu wersalskiego, 
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Konszachtów o większość. 


„Warunkowe poparcie” p Dubanowicza. — Znamienne 
uchwały „Piasta'*.—Grupa Dąbskiego w opozycji —Prem- 
jerem mia być enpeerowiec. — ©, Witos stracił głowę. 


WARSZAWA, 16 maja. (Telef, od nasz. koresp.). Dzień ubiegły 
miał być znowu przełomowym w dziejach tworzenia rządu „Chieny* 
z „Piastem“. Jeszcze ubiegłej nocy odbyły się narady w mieszkaniu p. 
Korfantego, na których postanowiono, po raz dziesiąty zdaje się fina- 
lizować układy. Klub narod. - chrześć, stron. lud., t. j. grupa Duba- 
nowicza, powziął uchwałę, w której oświadcza, że poprze nową 
większość, nie wydełeguje jednak do rządu swoich przedstawicieli, 
gdyż w sprawie programu agrarnego, t. j. wykonania reformy fol- 
nej tego rządu, zastrzega sobie zupełnie wolną rękę aż do opozycji 
przeciwko temu programowi, 

Pomimo tak mało obiecującej rezolucji, prasa popołudniowa 
chjeńska udawała, że wszystko już jest skończone, że rząd najdalej 
w ciągu 24 godziną urodzi się. ł 

Okazało się jednak, że raz jeszcze trzeba zebrać klub P. S. L., 
jakgdyby stanowisko jego i poszczególnych odłamów tego klubu nie 
było znane. Klub P. S. L. zebrał się i po 6 - godzinnych obradach, za- 
kończonych około 10 wieczorem uchwalił większością głosów, co 
następuje: 


1) Klub P. S. È. po wysłuchaniu sprawozdania p. Witosa z u- 
kończenia pertrdktach w sprawie stworzenia rządu, opartego na 
większości stronnictw polskich, które do układu tego przystąpiły, 
przyjmuje je do zatwierdzającej władomości. 

2) Klub P. 5. L. tważa, że ośrodkiem większości sejmowej i rzą- 
du parlamentarnego powinny być stronnictwa ludowe „Piast“ i 

- Wyzwolenie” i dlatego wyraża ubolewanie, że „Wyzwolenie uchy- 
la do udziału w większości, złożonej ze stronnictw polskich, 


3) Klub P. S. L, stwierdza wbrew tendencyjnym pozłoskom jed- 
nej części prasy, Że wszyscy członkowie klubu uznają obowiązek 
solidarności, Oraz, że różnica zdań wewnątrz klubu nie uchyla $ó- 
lidarności podporządkowania się większości. 


GŁOS POLSKI 


Lord Cavan w Krakowie 


KRAKÓW, 16 maja. (PAT). Dziś 
o godz. 10.35 przed południem 
przyjecha! do Krakowa szef szta- 
bu armji angielskiej lord Cavan z 
inałżonka oraz ze świtą i przydzie 


Niemcy przedłożą 


nowe pr 


BERLIN, 16 maja. (Pat.) — Ga- 


lonym: oficerami wojsk polskich. | binet Rzeszy odbył wczoraj posie 
Gościa angielskiego oczekiwali na | dzenie, na którem zajať się spra- 
peronie wojewoda dr. Gałecki, | Wa noty angielskiej» Komunikat 0- 


inspektor arm* gen. Szeptycki, 
d-ca okręgu kcrpusu Czikiel z ge- 
neralicja oraz 


icjalny głosi, że na posiedzeniu 
tem nie zapadły żadne uchwały i 
Że ze względu na to, że stanowis- 


przędstawiciele | ko partii politycznych nie jest wy 


władz i przedstawiciele samorzą- |iaśnione. wygłoszenie przez kan- 
du z prezydentem Federowiczem | Clerża Cuno mowy w parlamencie 


na czele. W chwili przybycia po- 
ciągu muzyka odegrała hymn an- 
gielski, a nastepnie polski 
narodowy. 

Wychodzącego z pociągu lorda) 
Cavana powitał inspektor armiji 
gen.Szeptycki i przedstawił 
wojewodę. Z kolei lord Cava 
słuchał raportu i przeszedł przed 


frontem kompanii honorowej. po- ma Cuno z 


czem wojewoda przedstawił 
prezydenta miasta i przedstawi- 
cieli władz. Przy opuszczaniu pe- 


ni. jest przewidziane. Wczoraj 
wieczorem odbyło się wspólne po 


| siedzenie partii centrowych parla- 
hymn | mentu Rzeszy i sejmu pruskiego, 
| na którem oświadczono sie za pro 


wadzeniem dalszych pertraktacji, 
za sprecyzowaniem propozycii 0- 
raz za utrzymaniem gabinetu dr. 


mu p.| CunQ. 
nwy| BERLIN, 16 maia. (AW). — W 


czasie dzisiejszych narad kancle- 
przedstawicielami 


MU | stronnictw, poseł Miller w imieniu 


socjal-demokracji przedstawił sze 
reg postulatów swego klubu w 


roni lord Cavan w rozmowie z sprawie rozszerzenia oferty z du. 


wojewodą Gałeckim oświadczył 2 majia, w odpowiedzi 


m. in. co następuje: 
i Niezmiernie to dla mnie za- 


'szczytńem i radosńhem, że moge rych imieniu 


prawie nazajutrz po wizycie wiel- 
kiego przyjaciela Polski odwie» 


na notę 
państw sprzymierzonych. 
Nacionaliści natomiat. w  któ- 
przemawia! Hergt. 
wystąpili kategorycznie przeciw- 
ko jakiemukolwiek 


opocozycje. 


przeciwko omawianiu w Relchsta 
gu polityki zagranicznej w obec- 
nym momencie. cy 

BERLIN, 16 mała. (AW). = W: 
przebiegu narad, jakie kanclerz 
Cuno odbył z przywódcami! stron- 
nictw parlamentarnych, wynikało 
by, że rzad niemieck: skłonny jesť 
przesłać rządom sprzymierzonym 
nowa ofertę. 


Oferta ta ma duże widoki pra= 
wdopodobieństwa, zwłaszcza je- 
śli się weźmie.pod uwagę, że w 
tonie partii ludowel Stresemanna 
silnie sie przejawiała poglady. 
zmiierzajace do zlikwidówania kon 
fliktu niemieckiego. 

Największe trudności nasuwa 
obecnie sprawa wyższej sumy ð- 
gólnej wysunięta przez Anglie. 

BERLIN, 16 maja. (PAT). Frak- 
cje centrowe reichstagi wyTazI- 
ty na wczórajsżem posiedzeńitu 
przekonanie, że nici rokowań, ña- 
wiązane z eńtenta, nie powinny 
być zerwańie i że należy ponow- 
ie sprecyzować _ propozycie. 


rozszerzeniu zwłaszcza w kierunki gwarancji. 


dzić was, jako szczery wasz prZY- | ostatniej oferty rządu niemieckie- | Wytażono pogląd. że zadanie to 


jaciel, zwiedzić ojczyznę waszą | 
Kraków, dawną stolicę i serce Pol 
ski. 

Następnie w towarzystwie ad- 
jutanta prezydenta Rzplitej, lord 


go. Nacjonaliści wystąpili także 


ispełnić winien tząd obecny. 


Deklaracja min. Rozenberga. 


BLRLIN, 16 maja. (AW). Mini- 
ster spraw zagranicznych Roseh- 


Cała ta rezolucja, a szczególnie jej punkt trzeci, wytmęczone | CAYan zwiedził kościół Mariacki, [berg w krótkiej deklaracji odmó- 


6 - godzinnerni obradami nabierają właściwego znaczenia, jeżeli do- Wawel i inne zabytki Krakowa. O | wił na razie szczegółów co do sta 
|godź. 1 po poł. podejmował lorda |nowiska rządu wobec odpowiedzi 


damy, że po przyjęciu powyższej rezolucji pos. Jan Dąbski złożył 
dekłarację mniej więcej następującą: 


Uznając zasadę solidarności, stawłam ponad nią sumienie oby- 
watelskie I ślubowanie poselskie, któremi przedewszystkiem kiero- 
wać się będę jako najważniejszymi wskaźnikami w działalności po- 
litycznej. 


Cavana śniadaniem gen. Szeptyc= 
ki, a następnie lord Cavan udał sie 
w towarzystwie gen. Szeptyckie- 
go ma ćwiczenia wojskowe. Po 
obiedzie u ks. Radziwiłła w Bali- 
cach, o godz. 10.45 wieczorem 


państw  sprzyrierzonych, zape- 
wriając jedfnie, że rząd natych- 


miast przystąpi do szczegółowych 
narad, przed których ukończeniem 
nie może być mowy o przedsta- 
wieniu stanowiska rządu, gdyż by 
łoby to sprzeczne z interesami 
kraju. 

a 


Opinja francuska o sytuacji. 


PARYŻ, 16 maja. (Tel. wł. „Gł 


Poseł Dąbski zażądał włączenia tej deklaracji dò protokułu.| lord Cavan wraz z małżonka opu- | Polsk“) — „Echo de Paris“ za- 


Wówczas przyłączyli się do tej deklaracji wszyscy posłowie į sena- 
torzy, którzy głosowali przeciwko pierwszej rezolucji. 


Jak widzimy sprawa stwórzenła owej większości tkwi wła- 
ściwie w tem samem miejscu, w którem znalazła się, kiedy tylko u- 
jawniła się zdecydowana opozycja grupy pos. Dąbskiego przeciwko 
sojuszowi ludowców z Chjeną. 


Pos, Witąs oświadczył podobno wczoraj, że nie zabiega wcale! 


o tekę premjera, czy też min. spraw wewnętrznych i że wobec tego 
oskarżanie go o robienie przesilenia dla zaspokojenia swojej ambicji 
jest bezpodstawne, P. Witos oświadczył jednocześnie, że nowa wię= 
kszoŚć rezerwuje tekę premjera dla przedstawiciela N. P. R. To 0 
świadczenie czymi wczorajsze układy i rokowania jeszcze bardziej 
humorystycznemi, ponieważ po pierwsze N, P, R. wcalemie oświad- 
czyła, że przystępuje do bloku, a po drugie, z dotąd znanych w życiu 
politycznem enpeerowców niema ani jednego kandydata na pre- 
mjera. 


Do tej relacji z wczorajszęgo dnia dodać należy jeszcze pare 
słów z organu p. Witosa, „Wola Ludu'* z datą dn, 20 maja. W arty- 
kule pod tytułem: „Mamy lwie pazury“ organ p. Witosa oświad- 
cza: „Nikt nas nie zje, nikt nie wywiedzie w pole, nikt nie obślini i 
nle połknie, mamy bowiem  Iwłe pazury i potrafimy gryźć”. Tak 
brzmią ostatnie słowa artykułu. W treści natomiast jest takie o- 
świadczenie: „Niema mowy o połączeniu 8-ki i „Piasta“, Orzaniza- 
cje obu stronnictw pozostaną odrębne i programy tąkże, tylko rząd 
będzie się składał z ministrów z „Piasta“ į 8-ki', 


Jak widzimy P, S, L. znajduje się zupełnie na manowcach, jego 


: x 


ści Kraków. 


POLSKO - TURECKIE 
ROKOWANIA. 


LOZANNA, 16 maja. (Pat.) — 
W piątek, 18 b. m. rozpoczynają 
się w Lozannie rokowania polsko- 
tureckie w sprawie zawarcia u= 
mowy dyplomatycznej, konsular- 
nej i handlowej. Delegacji polskiej 
przewodniczy poseł polski w Ber- 
nie, Modzelewski. i 


POWRÓT BONAR LAWA. 


ONDYN, 16 maja. (Pat.) 
„Evenińgs Standard“ donosi, że 
powrót Bonar Law'a do Londynu 
nie jest oczekiwany przed 24 b. m. 
Do tego czasu Bonar Law spotka 
Isie prawdopodobnie oficjalnie z 
Poincare'm w celu omów. z pre- 
 mjerem francuskith spraw doty- 
czących odszkodowań. 


BANK ATEŃSKI POD 

KONTROLĄ TURCJI. 
KONSTANTYNOPOL, 15 maja. 
(AW). Rząd turecki postanowił 
zezwolić na otwarcie ponowne 
banku ateńskiego. pod kontrolą 
przedstawicieli władz tureckich, 


mieszcza bardzo zńaiienńy arty- 
kuł pióra Pertinasca, odnoszący 
się do angielskiej i włoskiej odpo- 
wiedzi i dowodzi. że myśl zaciąg- 
nięcia międzyńarodowezo długu 
przez Niemcy doztiała zupełnego 
fiaska. W artykule powiedziano 
dalej między innemi, że Niemcy 
zmierzają do katastrofy politycz- 


nej, która może zniweczyć całą, 
niemiecką gospodarczą organiza-) 


cie. 
To. czego się Francia domaga. 
to jest odbudowa zniszczonych te- 


Anglja 


n.: 


bec konfliktu 


sowietami. ` 


A E 
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rytoriów. Niemcy powinny przy- 
stąpić do spłacenia procentów i do 
amortyzacji swych długów. Je- 
żeli Niemcom istotnie zależy ha 
spłaceniu zobowiążań, to mogą 
znaleźć zagraniczny kredyt. który 
im umożliwi wszelk. spłaty.Jakbv 
nie było. Francja może zgodzić się 
tylko na system, na podstawie 
którego Niemcy rok rocziile spła- 
cać bedą musialy przynaimnieł 
wartość swej nadprodukcił. 

Powszechnie przypuszczają. Że 
artykuł ten jest wyrazem opinii 
rządu francuskiego. 


Znamienna dyskusja w izbie gmin. 


LONDYN. 16 maja. (Telczr. wł. 
„Głosu Polsk.) 

Oczekiwane z wielkiem zacie- 
kawieniem debaty w izbie gmin 
w sprawie angielsko-rosyjskiego 
zatargu rozpoczęły się od wystą- 
pienia przywódcy robotników 
Macdonalda, który poddał ostrej 


kterownicy już sami nie wiedzą, czy mają się chwalić miłością do|celem przeprowadzenia likwidacji krytyce politvke angielską, upra- 


8 - ki, czy mają się jej wstydzić, czy mają gryźć, czy mają drapać, |rachimków obywateli zagranicz- | "1313 wobec Rosii. , 


być zjedzonymi, czy sami jeść. | 


— —— 


PRAWY SZKOLNE 


Z powiatowej rady. 


W związku z mającem nastąpić 
wprowadzeniem na terenie powia 
tu łódzkiego przymusu szkolnego, 
rada szkolna powiatowa rozpoczę 


wadzona-jest całkowita reorzani- 
zacja i kompletowanie tychże. O- 
becnie na opiekach 1 dozorach 
c a szkolnych będzie ciążył obowią- 
la energiczną akcję, mającą na ce- zek prowadzenia wszelkich prac 
lu ożywienie działalności opiek kancelaryjnych, związanych z or- 
szkolnych. W tym celu przepro! ganizacją przymusu. (bip.) 


"42 inspektoratu. 


Z dniem 15-g0 maja b.r. stosów Nowotnianowany 
nle do zarządzenia kuratorium 0-| zwrócił się dó nauczycielstwa z 
kręgu szkolnego łódzkiego z dnia| powitalgytm okólnikiem, w którym 
26 kwietnia, objął urzędowanie nof wzywa do gorliwego wypełnia- 


nych. 


Loteria. 


Wczoraj w drugim dniu ciągnieffia 
pierwszej klasy państwowej lote- 
rii klasycznej złównieisze wy- 
grane padły, iak nastepuje: 
150.000 mk. nr. 38773. 
100.000 mk. nr. 78.019. 
Po 80.000 mk, nt : 22071. 
Po 40.000 mk. nr: 
27.014, 41485, 61739, 77705. 
Po 30.000 mk. nr.: 3741, 
24338, 29267, 38445, 41770, 
62018, 63487, 67262, 68139, 


53456. 
17946, 


21878, 
50150, 


inspektor |74400 


Dr. Latinik 


W imieniu rządu odpowiadał 
podsekretarz stanu Mac Neill, któ- 
ty wywodzi między innemi. Że 
rząd angielski nie proponuje abso 
latnie wymówienia układu haf- 
dlowego,ż Rosia; zupełnie prze- 
ciwnie rząd angelski daży do te= 
eo. ażeby układ był utrzymany. 
Rozchodzi się obecnie o to. że 
Rosia nigdy nię zastosowywała 
się do przyjętych warunków ukła- 


du. Natychmiast po podpisarłu 
traktatu rozpoczęli bolszewicy u- 
prawiać propagandę antyvanziel- 
ską, aczkolwiek zaniechanie tei 
mopagandy stanowić miało pier- 
wsży warunek układów. Ponadto 
ustalono 116 wypadków pozwał- 
cenia praw anzlelsk'ch obywa- 
tèl Pomimo żądań bolszewicy 
nie reagowali na stawiane postit- 
taty j nie zapłacili żadnych odszko 
dowań rządowi angielskiemu. Ani- 
galii uprzykrzyły sie fuż ustawicz- 
ne bezowocne pertraktacje, a pro- 
pozycje, stawiane obecnie przez 
rząd sowiecki uważa Anglia za zu 
pełnie niedostateczne. 

Pomimo to minister spraw zagr. 

otów jest przystąpić do rozimó=, 
wy z przedstawicielem bolszewi. 
Fkór: Krasinem. s 


Bojowe Enunciacje sowieckie. 


RYGA, 16 maja. (Pat.) = Na po 


70194, | siedzeniu sowietu moskiewskiego 


zabierali głos w sprawie noty an- 


| aka | wiGlSKiIEej Cziczerin i Ttockij. Cls 


czerin określił żadanie Anglii jako 
bezczelne, zaznaczając, że na po- 


womianowany inspektor szkolny | nia obowiązków w krzewieniu oż|(* Kafsbadu) ordynuje od I5-go maja | gróżki Curzona rząd sowiecki od- 
światy wśród mas ludowvch. (biollw Ciechocinku, Hotel Manteulla.|powie w pelnem poczuciu swej 


okregu brzezińskiego. 


siły. Ultimatum angielskie . zqęsz= 
cza atmosterę i stwarza niębeż- 
pieczeństwo wojny. Rosja oczeki- 
wać będzie wroga u swoich pro. 
mów z świadomością, że iest ona 
potęgą. 6 którą rozbije sie każdy 
nieprzyjaciel. 
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Snobizm, czy postęp? 


Współczesna poezja polska 


książki S. Żeromskiego — „Snobizm i postęp" 


' Stale słyszy się w kołach zait- 
Teresowanych literaturą i ustawi- 
"ćżnie czyta się w pobieżnych dyle 
tanckich artykułach krytycznych 
o olbrzymim wpływie, jaki mają 
wywierać na nową poezję polską 
współcześni rewolucyjni poeci ro 
syjscy. W ten sposób opinia pu- 
bliczna. nie wnikając bliżej w pod 
suwane jej sądy, staje w miepewę 
nym stosunku wobec zjawiska pó 
wstającej poezji rodzimej, wyka- 
zując względnie małe zaintereso- 
wanie rozwojerh i drogami twór- 
czości poetyckiej Polski Odrodzo- 
nej. ' 
Szczególnie ciężki wyrok na ca 
łą naszą Najmłodszą poezję wydał 
największy dziś twórca w naszym 
Kraju — Stefan Żeromski. Wszyst 
kie próby, poszukiwania i poczę- 
cią najmłodszej Polski, pozostają- 
ce w mniejszej lub większej zależ 
nośći od poezji rosyjskiej, są dla 
autora tylko naśladownictwem 
„kacapów”*, tylko modnem i tat- 
wem wzorowaniem się, tylko swo 
istym literackim snobizmem. — 
Czyżby ten, tak nienbłagany i bez 
względny zarzut, miał być zupel- 
nie słusznym? Czyżby istotnie nic 
oryginalnego nie powstawało na 
warsztatach twórczości naimłod- 
szego pokolenia poetów polskich? 
Czyżby jarzmo niewoli, która u- 
stąpiła, pozostało w dziedzinie 
największej swobody ducha, w 
dziedzinie poezji, której siły nie z 
jednego płyną źródła, i której 
wpływy nigdy nie potrafią ogra- 
niczyć? 

Jeśli przebiegniemy okiem twór 
ców nowej poezji rosyjskiej: Ma- 
jakowskiego i Szerszeniewicza z 
grupy „futurystów?, Jesienina; 
Asiejewa, Bolszakowa, Iwniewa, 
Kusikowa i innych z griy „ima- 
ginistów“, poczem spojrzymy na! 
nowych poetów polskich z grupy 
„Skamandra”, luf. 


a rosyjska. Na marginesie 
(War- |. 


1923). 


tylko swego ostatecznego wyra- 
zu. Tak jest dziś i tak było za- 
wsze. Powszechna osnowa wpły- 
wów i zdobyczy w dziedzinie kuł 
tury- nie może być mniejsza od|r 
przenikania międzynarodowego 
owoców cywilizacji | techniki. W 
wolnem państwie wzajemna wy- 
miana myśli ułatwia się i wzra- 
sta oddziaływanie wszechstron- 
nych — krajowych i zagranicz- 
nych, dzieł na umysły spragnione 
zapłodnienia. 

Żeromski poświęca wiele miej- 
sca w swem ostatniem dziełku ze 
stawieniu utworów poetów rosyj- 
skich z wierszami... Brunona Ja- 


sieńskiego. Wykazuje z całą słu- 


sznością niewolnicze wpływy, ja- 
kiemi nawskroś przesiąkły owe 

— bynajmniej nie charakterysty- 
czne dla Najmłodszej Polski po- 
ezje. Ta rzucająca się w oczy za- 
leżność w danym wypadku poje- 
dyńczym nie powinna jednak wy- 
starczyć autorowi „„Snobizmu i 
Postępu * do rzucenia anathemy 
na wszystkich, którzy dziś w Pol 
sce-piszą, i do przestrzeżenia ich 
przed jakoby powszechnie grożą- 
cem niebezpieczeństwem „skaca- 
pienia“. Współczesna poezja ro- 
syiska wywarla wszakże wpływy 
nietylko na Jasieńskiego, 
wy jej dźwięczą w wielu strofach 


Tuwima, Słonimskiego, Wierzyń- f 


skiego i innych. Nie świadczy to 
jednak jeszcze o tem, że sami tyl- 


ko rosjanie wpływali na kształto- FH 


wanie się estetyki i poetyki pol- 


skiej. Owszem, i hiszpanie, i memi g 


cy, i anglicy i francuzi przynieśli 
wiele wspaniałych momentów 
najnowszej literaturze polskiej. — 


Lopez Parra i Rilke, Chesterton ill 


Cocteau obok Majakowskiego i 
Jesienina,  oddziałajlb na poe- 
[tów polskich na zasadzie odwiecz 
nego prawa wspólnoty ogólno- 


„Nowej sztuki”| ludzkiej skarbca kultury. Żerom- | 


i .Zwrotnicy”. wtedy dopiero ze- Ski prowadzi jeszcze dalej swój 


stawiając poszczególne. elementy 
i kierunki, poimiemy, że krzyw-/ 
dzącem jest ryczałtowe stemplo-_ 


wanie wszystkilh nowych poczy- | 


| 


pując na tory ogólno-europejskie, |czywistnia 


nań obcą marką. Niewątpliwie: 
współczesna poezia polska, wstę-| 


adykalizm, nieogran. się do po- 
'tępienia wpływów rosyjskich wy 
łącznie: żąda czysto-narodow ej, 


z ducha j treści polskiej; oryginal- j k 


fnej twórczości. 


Ten piękny ideał jednak urze= 
się już w oczach 


w niejednym punkcie zwrotnym wszystkich niedostrzegamy. nie- 


zadłużyła się u swych siostrzyc, 
tak samo zresztą, poszukujących 


ALEKSANDER BLOK. 


Rozbicie humanizmu, 


Przez pojęcie | zwy- 
kliśmy oznaczać  przedewszyst- 
kiem ten potężny ruch. który na 
schyłku średniowiecza ogarnał 
początkowo Włochy, a potem i 
całą Europę i dźwignią którego 
był człowiek — swobodna istota 
Indzka. Tak więc, zasadniczym i 
pierwiastkowym objawem huma- 
nizinu jest — indywidualizm, 

Cztery stulecia z rzędu — od 
połowv XIV-go do połowy XVIII 
wieku — wykształcone społeczeń 
stwo środkowo-europejskie roz- 
wiiało się pod znakiem tego ru- 
chu: w jego prądzie nauka, była 
nierozerwalnie związana ze sztu- 
ką, j człowiek wierny był ducho- 
wi muzyki. Tym duchem przenik- 
nięte były zarówno wielkie odkry 
cia naukowe į prądy polityczne, 
Jak i poszczególne ówczesne indy 
widualności. 

Stylem humanizmu był styl Re- 
nesanstu. który w dalszym rozwo- 
„ji nrzeszedł w styl Barokka, ten 


Styl. który w XIX-ym wieku o- 
zólnię nważano za zwykły — 
(objaw zapomnienia nowszych 


humanistów o swej wielkiej prze- 
szłości), i który dopiero „w naszych 
czas. został oceniony f uważany 
fest za styl odpowiadający okre- 
son 1 ' sfarzejącej się sztuki, 

Czyje nazwiska wiążą się w na 
szej świadomości z pojęciem „hu- 
manizmu”?. — Przedewszystkiem 
— Pertrarki, Bokkacjusza Piko 
de la Mirandoli: śladem za nimi 
— Erazma, Reichlina, Huttera, 
Później i mniej jaskrawie budzą 
się w naszej świadomości nazwi- 
ska francuskich j angielskich hu- 
manistów: Montaigna, lub Toma- 


stety, naogół. Poezja, która pó- 
wstaje w Polsce dzisiejszej jest 
sza Moora: we Francji i w Anglii macji. 
pochód humanizmu nie był samo- 
dzielny. — Nazwiska wielkich hu- 
manistów powstają w naszej świa 
domości jakgdyby w towarzysze 
niu muzycznego akompanjamentu 
Uświadamiamy sobie. że wszyscy 
ci ludzie — to malarze i artyści, 
chociaż wielu z nich podług rze- 
miosła nie było malarzami ani ar- 
tyvstami. Każda z tych olbrzymich 
postaci wydaje nam się symbolem 


;|i może być wyobrażona przez ma 


larza symbolicznie. Podl obrazem 
przedstawiającym sceny włoskie- 
go Renesansu wyczytamy bez 
zdziwienia imię Bokkacjo. Nie 
zdziwi nas jeśli w tytule poematu 
odtwarzającego niemiecką refor- 
macie ujrzymy jedno krótkie imię: 
Ulrich von Hutten. Do tego stop- 
nia śpiewne przeniknięte duchem 
muzyki są same imiona tych łudzt 
2. 


Ruch, którego punktem wyjścia 
i ostatecznym celem było ludzkie 
indywiduum, mógł rosnąć | roz- 
wijać się dotąd, donóki indvwi- 
dnalność stanowiła główną dźwi- 
gnie europeiskiej kultury, Wiemy, 
że pierwsi humaniści, twórcy nie- 
zależnej ńauki. świeckiej filozofii 
literatury, sztuki i szkoły odnosili 
się z jawną pogarda do zruboskór 
nego i ciemnego tłumu. Można ich 
gamić za to z punktu widzenia epa 
ki chrześcijańskiej, lecz oni i w 
tem byli wierni duchowi muzyki, 
ponieważ masa w owe czasy nie 
była motorem sił kulturalnych i 
głos jej w orkiestrze wszechświa 
towej historji me był dominuja- 
cym. Naturalnie, jednak. gdy na 
arenie historji europejskiej ukaza- 
ła się nowa siła popędowa — nie 
indywidualność lecz masa, — na- 
stani? kryzys hum: nizmu, 

Początków tego kryzysu należy 
szukać. widecznie w ruchu refor- 


Moty- 


GŁOS PALERU 


już początkiem tej | prawdziwej po 
ezji, o której marzy autor „Wia= 
tru od morza*. Wpływy, które 
rozszerzają jej koryta sa potrze- 
ba. właściwą wszystkih czasom 
i literaturom. 

Czy jednakże i tych 
nych „naleciałości* obcych pozbę 
dzie się Polska twótcza, czy ogra 
niczy się do źródeł rodzimych, 
ludowych, czy też przetrawi do- 
robek ogólno-ludzki na właspą 
przepolszczoną literaturę? — Nie 
wiemy. 

Nie wiadome sa bowiem. 
gi twórczości i nikt ich wytykać 
nie może. 

M. B. 


natur al- 


dro- 


Teatr i muzyka. 
> —0— 
Teatr miejski. 

Dzisiaj, w czwartek, 17 maja dla zrze 
szeń robotniczych i inteligencji „Szkoła 
żon“ komedja J. B. Moliera. W głów- 
nych rolach p. Wałężanka (Anusia) oraz 
pp. Rakowski (Horacy) i Wybrański 
(Arnolf Rosochacki). 


Kirsanowa i Fortumato, 


Dziś, w czwartek, punktualnie o zodz. 
9 wiecz. odbędzie się zapowiedziany wy 
stęp primabaleriny rosyjskiej Niny Kir- 
sanowej z udziałem jej partnera Aleksah 
dra Fortunato, Program wieczoru zapo- | 
wiada się ciekawie. Artyści przybyli iuż 
do naszego miasta, 


najnowsze modele wie- | wie- 
deńskich sukien oraz 
bluzek etaminowych 
| crêpe- de - chinowych 
w różnych kolorach 


S. Alter 


PiotrkowskKa 68. 
Jednocześnie polecamy $ 
najnowszych fasonów 
pa ta i kostjumy damskie. 
Na składzie wykwintna 
bielizna damska Uwaga: 
Kupującym dajemy moż 
liwe dogodne warunki. 


BEM Na lalol s933. [Na lato § 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny“ 


R| sty. 


© |djamentów. 


. 


NP. tsa 


maa 


Los sławnego autora. 


Zamordowany przez fanatyków. 


Donosza z Moskwy do anziel- 
skich dzienńików: Siemionow., 
znany rosyiski pisarz. uczeń Tol- 
stoja. został zamordowany. Jego 
śmierć iest jednym z najdzik- 
szych «wybryków obecnego reli- 
gjinego i antireligijinego chaosu w 
Rosji. Pragnąc usunąć sie od po- 
litycznych walk w Moskwie. Sie- 
mionow wyjechał do spokojnej 
wsi Wołokomskaja, gdzie otoczo- 
ny książkami, żył iak pustelnik, 
na wzór swojego mistrza. Toł- 
stoja. 

Ale zabobonni wieśniacy. któ- 
rzy nigdy mie widzieli literata w 
odosobnieniu, rozpuścili pozłoskę 
że Siemionow zajmuje się czarną 
magią i diabełskiemi sprawami, 
oraz że bywa na sabatach cza- 
rownie. 

Wieśniak nazwiskiem  Malutin 
udał się na narade do cierkiewne- 


O 


go djaka Świetkowa. Dijak. cie- 
szący się wielką powaga w gnil- 
nie, powiedział mu. że trzeba z1- 
bijać wszystkich nieprzyjaciół 
z błogosławieńistwem | zapewni! 
go, że zasłuży na niebo. gdy za- 
bije Siemionowa. 

Malutin, wraz z żona. synem 
20-letnim, córką 7-letnią i dzie- 
sięciu ludźmi ze wsi, ogarnięci fa- 
natyzmem. uzbrojeni w topory. 
drągi i kamienie. Otoczyli dom 
spokojnego tołstojowca. W reli- 
gijnej furii bili 1 szarpałi Siemio- 
nowa, a uśmierciwszy go. ob'osi 
li jego ciało z modlitwami f spie- 
wem. Potem tańczyli po ulicach 
wioski, upojeni radością. 

Wszyscy. którzy brali udział 
w zbrodni. zostali aresztowani 
wraz z djakiem. Nikt we wsł nie 
wiedział o ujęciu morderców. do- 
póki nie przybyło wojsko. 


Dewaluacia rubinów. 


Za diament biało niebieskiego 
koloru szlifowany, jako bryłant wa 
ci około 3 karatów. jubiler żąda 
sumy dziesięć razy mniejszej niż 
za rubin tej samej wagi ciemno- 
czerwonego koloru i zupełnie czy- 
Dlatego też w skarbcach 
wszystkich wschodnich władców 


$| znaidowano więcej rubinów niż 


Jakkolwiek podróżni 
utrzymują, że widzieli w Indiach 
| kamienie 200 do 400 karatowej wa 
vi, jakkolwiek korona cesarzowej 
Katarzyny miała podobno być o- 
zdobiona rubinem wielkości goię- 
biego jaja., do obecnie nie posiada- 
my dużych rubinów | kamień wagi 
4 do 5 karatów jest rzadkością. 


Na pomoc jubilerom przyszła w 
tvn wypadku chemia. Przekonała 
się ona, że rubin składa się z glinu, 
który zawdzięcza swói piękny 
krwawy kolor domieszce tlenku 
chromu. i który napewno jest po- 
chodzenia wulkanicznego. Chemi- 
cy zabrali się do dzieła i w roku 
1902 francuski- chemik Verszenil 

«worzył pierwszy sztuczny rubin. 
£i Nie posiadał on jednak wielkiej 


|iednak latwo naprawić i obecnie 


chemik może w ciągu godziny 
stworzyć 10 karatów sztucznych 
rubinów, które po szlifowaniu w 
niczem nie różnią się od natural- 
iych. Tylko bardzo subtelny znaw 
ca może stwierdzić, że sztuczny 
rubin nie posiada tego delikatnego 

asku. jaki posiada naturalny. — 
Blask ten powodowany jest mikro- 
skopijnemi kryształkami, których 

>drobić nie można. Pomimo to ru 
yin. stracił ogromnie na wartości. 
W Idarze produkuja dziennie oko- 
ło 4.000 karatów rubinów. Francu- 
skie fabryki rzucają rocznie 5 mil- 
jonów karatów na rynki wszech- 
światowe. 


Oczywiście ceny rubińów spada 
ja coraz niżej i wkrótce już rubin 
nie będzie klejnotem ludzi boga- 
tych. 

Jakkolwiek historja rubinu nie 
zawiera tylu krwawych rozdzia- 
łów. iak historja djamentu. to tu- 
him obecnie zakończy? już swój ży 
wot. Będą one teraz upiększeniem 
dła tych wszystkich. którzy przed 
tym wynalazkiem nie mieli możno- 


vartości, gdyż był zupełnie nie|ści posiadania tego pięknego ka- 
| przeźroczysty. Ta usterka dała się ! mienia. 


macji. Wybuchł on zaś w przede- 
dniu XIX-go wieku. W Wielkiej 
Rewolucji Europa usłyszała nowe 
pieśni dła siebie. Odtąd Francja 
stała się ogniskiem tych prądów, 
które otrzymywały istotne użasa- 
dnienie, napozór, poza jej granica- 

mi. Młodsze od niej, środkowa ł 
wschodnia Europa, wykorzystały 
lekcje jej rewolucji, zdaje się w 
znacznie większym stopniu, niż 
ona sama. Niemieck. „ped i burzę“ 
odnotowały dwie niepospolite po- 
staci. Gdybym był malarzem, ni- 
gdybym nie przedstawił Szyllera 
i Goethego— po bratersku ściska- 
jącymi sobie wzajemnie dłonie. 
Wyobraziłbym Szyllera w posta- 
ci młodzieńca pochylonego na- 
przód i bezstrasznie patrzacezo 
w otwierającą się przed nim megli- 
stą otchłań. Młodzieniec ten stoi 
pod okryciem drugiej olbrzymief 
i zagadkowej figury — Goethego, 
jakgdyby otrząśniętej w cieniu 
minionego przed osłepiającą wizją 
przyszłości, które on bystremi 
oczyma dostrzega w mzlistej ot- 
chłani, 

Obaj są dla nas jednakowo dro- 
dzy į bliscy. Lecz jeden z nich — 
to„olbrzym; to chorągiew na Tu- 
bieży dwuch stuleci; Goethe—to 
o tyle koniec, o ile i początek, W 
jego zastygłem obliczu umierają- 
cy humanizm (indywidualizm. sta 
rożytność związek nauki ze sztu- 
ką), jest jakgdyby przeniknięty tą 
muzyką, która wznosi się z bezd- 
ni mglistej — muzyką mas (II cz. 
Fausta). 

Postać Szyllera jest mniejsza, 
lecz i ona niemniej jest nam dro- 
ga i bliska, ponieważ Szyller — 
to ostatni: wielki europejski huma- 
nista; ostatni z gromady wiernych 
duchowi muzyki. Markiz Poza po 
raz ostatni śpiewa ludzkość: za 
minutę będa mówili o ludzkości z 


katedry i nagromadzą tomy szaco |strasznię trzymał Szyller. kurczo 


wnych książek. 


Obie postaci oświetłone są sze- 
roką smugą słonecznego Światła: 
ten zachodzący promień jakgdy- 
by przenika przez okrągłą szybę 
starej świątyni w stylu Barokka; 
ta świątynia — to Europa oświe- 
cona: pożegnalny blask stopnio- 
wo gaśnie į śród cieni powieka-|: 
jących ściany otwiera się „bezdeń, 
w którą patrza obaj. Gdy promień 
zgaśnie, świątynia Europy oświe- 
conej pogrąży się w mroku; Szyłl* 
ler będzie wcześnie porwany 
przez Śmierć, by nie wpiiać oczu 
w tę obcą dlań ciemność i nie słu- 
chać tej niepojętej dlań muzyki, 
jaka unosi się z mroku Wraz z 
Szyllerem umrze i styl humaniz- 
muBarokko. Geethe zostanie sam 
— bez młodego Szyllera i bez sta 
rego Barokka; on rozpozna w 
mroku zarysy przyszłości: bę- 
dzie obserwował języki ognia, 
które wkrótce poczną wpełzać do 
owej świątyni, miast promieni sło 
necznych; Goethe będzie słyszał 
muzykę tego ognia. On, zastyzły 
w swej nieruchomości, z zagadko 
wą dwttlicowością odnoszący się 
do wszystkiego podaje rękę Ry- 
szardowi Wagmnerowi, autorowi 
tematu ogni w „Wałlkirii* — po- 
nad głową birzącego się i ploną- 


cego w tym samym ogniu przy=, 


szłości — Henryka Heinego. 

Oni wszyscy — tak różni — będą 
iuż jednako samotni į jednako prze 
śladowani, gdyż oni są nosiciela- 
mi kultury i muzyki przyszłości, 
zagłuszanej na razie bezdźwięcz- 
nym chórem głosów nłemuzykal- 
nej cywilizacji, Ten ich tajny zwią 


wo pochwyciły setki drżących i 
nerwowych rąk ludzi XIX-go wie 
ku — wieku przepełnionego bez- 
ustanną trwogą. Historja kultury 
nazywa ten wiek „epoką przejścia 
wą. mniej określoną, niż wszyst- 
kie poprzedzające ją“. Zjawiska 
tej epoki zdumiewają swą pstro- 
kacizną: opinja wygłaszaną o nich 
io ich sprawach jest niepewna i 
sprzeczna; a nie od poglądu i nie 
od przypadku zależy rozbieżność 
sądów najpoważniejszych umy- 
słów... 

Widzimy zadziwiałące bogac 
two treści — i przy tem brak cał- 
kowitego, jasnego zrozumienia i 
poglądu... „proces posuwania się 
naprzód, lecz bez jakiejkolwiek 
świadomej harmonji lub jakiego- 
kolwiek określonego celu: charak 
terystycznym rysem współczes- 
rego społeczeństwa jest jego zróż 
niczkowanie, przy braku wszel- 
kiej trwałej jedności. We wszyst- 
kich warstwach społeczeństwa 
dostrzegamy niezwykłą trwożli- 
wość. jakiś chorobliwy niepokój 
i poszukiwanie czegoś”. 

Słowa, w tej chwili cytowane 
przezemnie, należą do Honnezge- 
ra badacza, którego w żaden spo- 
sób mie można podejrzewać o an- 
tyhumanizm. Jest on typowym 
uczonym XIX wieku, szerego- 
chwycić ogólne zarysy stulecia 
wym badaczem, starającym się u- 
swego w latach 60-ych.. Każdy 
wynik swych objektywnych sno- 
strzeżeń usiłuje on natychmiast 
uzasadnić i wytłomaczyć w swym 
najcharakterystyczniejszym dla 
epigonów hum. języku; naprzy- 


zek wzajemny wychodzi na jaw|kład mówiąc o tem, że i „charak- 


choćby w dwojakości stosunków 
Goethego doHeinego i przeciwnie. 
2 


Sztandar humanizmu. który bez 


ter wieku daje się określić przez 
masy znacznie dokładniej, niż 


przez poszczególne indywidualne 
natychmiast dodaje: 


ści“, „Drze- 
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GŁOS POLSKI 


Ostatęczny wynik wyborów 
do rady miejskiej. 


Wczoraj główny komitet wyborczy ostatecznie ustalił wyniki 
złosowania do rady 1niciskiej. > 

Ogółem uprawnionych do głosowania było 269,675 osób, głoso- 
wało 179,150 osób. 

Głosów ważnych oddano 172,420, 
mandatu potrzeba było 2,268 głosów. 

Głosów otrzymały: 

Lista nr. 2 — 19,004 (9 mandatów), nr. 4 — 8,081 (3 mandaty), 
nr. 6 — 2,910 (1 mandat), nr, 7 — 42,882 (19 mandatów), nr, $ — 
50,777 (23 mandaty), nr. 10 — 11,722 (6 mand.), mr. 11 — 4635 (dwa 
mandaty), nr, 12 — 5,581 (2 mandaty), tr. 16 — 8,375 (4 mandaty), 
nr, 17 — 9,884 (5 mand.), i nr. 20 — 3,920 (1 mand.). 

Bez mandatów pozostały listy nr.nr, 13, 14, 15, 18 į 19. 

Wobec powyższego w skład rady miejskiej weszli: 

Z listy nr. 2 (P, P: S.) — dr. Kopciński, A. Rżewski, St. Rapalski, 
A. Remiszewski, F. Kałużyński, M. Andrzejak, Rafał Kempner, J. 
Danielewicz, S. Słoniewski. 

Z listy ur. 7 (N. P. R.) — dr. B. Fichna, W. Wojewódzki, J. Bed- 
narczyk, Fr Waszkiewicz, Fr. Kurek, dr. Maczewski, Józef Mu- 
szyriski, dr. Arct, KI. Karliński, Kaz. Papis, Józef Zubert, S. Pfeifer, 
(ioepert, Sobczak, Pałkowski, Nowicki, Dechner, Dworzniecki, F. 
Dąbrowski. 


Z listy nr. 8 (Chiena) — W. Groszkowski, M. Cynarski, W. Cre- 
do, Wł. Adamski, Z. Fiedler, Karol Folkierski, A. Czernik, ksiądz Ka- 
czyński, L. Dębowski, dr, Wł. Garliński, J. Stypułkowski, Fr. Krucz- 
kowski, R. Wojakowski, J. Wolczyrński, Ig. Kulamowicz, Wł. Wag- 
ner, M. Nowacki, Ad. Cyrański, St. Bartkowski, A. Idźkowski, Knorr, 


czyli do uzyskania jednego 


Pawlak, M. Przedpełska. 


Z listy nr. 10 (Niemiecka partia pracy) — Reinhold Klimm, Os- 
kar Zeidler, L. Kuk, R. Fielbrich, O. Grass, Ad. Hoffman. 
Z listy nr. 12 (Niemiecka partia mieszczańska) — Karol Weigelt; 


Leopold Rode. 


Z listy nr. 4 (Bund) — M. Lichtenstein, Sz. Milman, Ch. L. Po- 


znański, 


Z listy nr. 6 (Poalej-sjon) — L, Holenderski. 
Z listy nr, 11 (Zrzeszenie żydów bezpartyjnych) — Szl. Koenig- 


sberg, Mendel Krasuski. 


b 


Z listy nr. 16 (Słoniści) — dr. Rosenblatt, dr. Schweig, I. M. Bia- 


ler, G. Praszkier. 


Z listy nr. 17 (Ortodoksi żydowscy) — U. Mendelsohn, I. Minc- 
berg, Ch. I. Berman, T. Białer, Abram Rogowy. 
Z listy nr. 20 (Ludowcy żydowscy) — Rosensahl. 


Razem 75 radnych. 


er 


Z powodu śmierci b. p. Maksa 
Szkurnika, ojca kolegi „ naszego, 
składamy zatniast kwiatów mk. 
75,000 na „Linas Hacholim*. 


908 Koledzy. 


p 
ciwrość odnosi przewagę: nasz 
wiek traci wielkość”. 
„Zasadniczy kierunek naszego 
wieku polega na stanowczei ne- 


gaci". twierdzi Honnegzer. .Nasz f 


twórczy duch poświęcony jest 
przeważnie krytyce. Odziedziczy 
liśmy po drugiej połowie ubiegłe- 
go wieku w teorii — tę negację, 
a w praktyce — przewroty. Czy 
maja słuszność ci, którzy sądzą, 
że przewroty zapowiadaja i przy- 
spieszają koniec całego okresu 
wszechświatowej historji ?“ 

We względach państwowych 
historyk konstatuje „rozdwojenie 
przy ogólnem dążeniu do jedno- 
ści; w społeczeństwie panuje ia- 
skrawy, sobie samemu wrogi in- 
dywidualizm- w postaci konkuren- 
cji: masy burzą się. pisarze prze- 
powiadają nieodwracalny upadek 
zgrzybiałej. znużonej Europy“: 
rozwój handlu į przemysłu . świad 
zy: O z£rzybiałej cywilizacji * i 
„.odznaczając sie 
'materjalizmem. przynoszą szkodę 
humanizmowi*. „Mechanizm — 
lo iedna z najgłówniejszych wad 
naszego czasu“, Równocześnie z 
przewrotami pastwowvmi doko- 
nywanymi przez rewolucje i 
kontrrewolucie, nic tak nie współ- 
działa rozpowszechnianiu się idei 
komunistycznych, jak coraz bar- 
dziej rażący kontrast pomiędzy 
hogaczem i biednym... Powięk- 
sza się przepaść między kolosal- 
nemi bogactwarni į najwyższą ne- 
dzą. Nadużycia kredytu, agiotage, 
gra na giełdzie, namiętność do 
spekulacji, pogoń za posiadanie 
degenerują współczesne  społe- 
czeństwa... Kto nie uświadamia so 
bie, że zagadnienie socjalne jest 
potężną dźwignią dzisiejszych cza 
sów, a tembardziej przyszłych, 
ten jest — albo zbyt tępy i nie 
zdowiy wiedzieć, albo — jest za- 
ślepdony i nie chce wiedzieć... 


X 


wyjątkowym! 


(bip). 


Młodzież jagosłowiańska w toin. 


We wtorek o godzinie 10 wie- 
czorem przybyła pociągiem kolei 


Łódź - Fabryczna z Warszawy 


do Łodzi wycieczka studentów ju 
gosłowiańskich akademii han- 
dlowej w Zagrzebiu, w składzie 
37 osób z profesorami: inż. Mila- 
nem Vladinem 1 p. Wladimirem 


Veneczkiem. 


Na dworcu powitali gości dele- 
aci akademickiego koła łodzian 
z p. Daberhutem i Wirowskim na 
czele. Na powitanie odpowiedzie- 
li serdecznie p. Vladin į Veneczek. 
Wprost z dworca udali się go- 
ście do kasyna oficerskiego na 
kolacje. ' Nocleg przygotowano 
wycieczce w szkolę im. Piłsud- 
skiego przy ul. Zacajmikowej. 


Wczoraj, w środę. Zoście od 
samego rana zwiedzali miasto. 
Zwiedzono między in. zakłady 
fabryczne tow. akc. Scheiblera i 
Grohmana oraz Johna. Obiad 
spożyto w kasynie garnizono- 
wem. 


Wieczorem odbył się-w kasy- 
nie bankiet. na którym obecni bv- 
li przedstawiciełe władz admini- 
stracyjnmych i miejskich oraz 
przedstawiciele szkolnictwa. Po 
bankiecie wycieczka udała się w 
dalszą podróż do Poznania. 

Poszczególni członkowie wy» 
cieczki żywo interesowali się na- 
szem miastem, którego potega 
przemysłowa wielkie wywarła na 
nich wrażenie. Goście porozu- 
miewali się z oprowadzającymi 
ich po Łodzi akademikami lódzki- 
mi w języku francuskim. (pap) 


Teatr „Seala“ 
Gościnne występy teatru 


„QUI-PRO-QUO“ 


z Warszawy. 
Dziś, 8.30, powtórzenie premjery 


„perskie dko“ 


z udziałem całkowiteso zespolu. 


| Obecnie modyski 


Ruch podwyżkKowy. 


O zlikwidowanie zatargu z rzeź- 
quey 


Odbyła się konferencja w ko- 
misariacie rządu pod przewodnic- 
twem zastępcy komisarza rządu 
Janiszewskiego w sprawie zlikwi 
dowania zatargu, wynikłego po- 
między maistrami rzeźnickimi a 
czeladnikami. Na konferencji o- 
becni byli: inspektor Roszkowski, 
inspektor pracy Wojtkiewicz, ko- 
misarz Solski i delegaci obu ce- 
chów. Po kilkugodzinnych deba- 
tach konferencja nie dała żadnych 
rezultatów, gdyż majstrowie nie 
chcieli przyjąć punktu 5 żądań 
czeladników, który głosi: „Cze- 
ladzię. pracujący u majstrów, nie 
mogą się zajmować ubojem w 
rzeźni miejskiej - 

Ostateczna odpowiedź maj- 
strów rzeźnickich ma być nade- 
słana do komisariatu rządu w 
czwartek t. i. dziś. (PAP). 


Żądania stolarzy. 


Stolarze - meblarze wystąpili 
z żądaniem podwyżki płac o 60 
— 75 proc. O ile do piątku pra- 
cownicy mie otrzymają podwyżki, 
przystąpią do strejku: (bip). 


Tapicerzy  strejkują nadal. 


W klubie rzemieślniczym odby= 
ła się konferencja między delega- 
tami pracowników tapicerskich, a 
pracodawcami. 

Ci ostatni obstawali przy 25 pr. 
podwyżki, podczas gdy pracow= 
nicy żądają 75 proc. 

Konferencja do skutku nie do- 
prowadziła i strejk trwa na- 
dal. (bip). 


Podwyżka dla krawcowych. 


Krawcowe wystawiły żądaniaj 
podwyżki o 50 proc. Ponieważ 
większa część pracodawców żąda 
niom tym zadość uczyniła. strejk 
trwa tylko w kilku firmach, (bip). 


Strejk włoski piekarzy ukoń- 

czony. 

Jak donositiśmy w wielu piekar 
niach żydowskich wybuchł włos- 
ki streik. Obecnie ponieważ pra- 
icownicy otrzymali 45 proc. pod- 
wyżki, streik został zlikwidowa- 
ny. (bip). 


Szczotkarze wciąż streikują. 
Odbyła się konferencja w spra- 


Wszystkim tym, którzy oddali ostanią posługę naszemu ukochanemu 


b, p. MAKSOWI SZKURNIKOWI 


a w szczególności Zarządowi towarz. „Linas Hacholim* i naczelnewu kantorowi 
p. Altermanowi składamy ze zbolałego serca „Bóg zapłać“. 


RODZINA. 
AE EMS NGST AGE ; 


Latarg w fabryce Poznańskiego zlikwidowany. 


Wobec zatargu i rozpoczęcia strejku w fabryce tow. akc. I. K. 
Poznańskiego okręgowy inspektor pracy wysłał do firmy list, wska- 
zujący, że wywieszanie obecnie tabeli kar jest nieaktualne wobec za- 
twierdzenia jej iuż w 1921 roku i prosił o skasowanie takowej. a tem 
samem zlikwidowanie strejku. 

Firma, otrzymawszy ten list tabeli kar nie zdjęła, natomiast list 
okręgowego inspektora nalepiła na tabełi kar. Robotnicy wobec te- 
go wczoraj zraną przystąpili do pracy, jednakże w tym samym cza- 
sie zgłosiła się do inspektoratu pracy delegacja. złożona z przedsta- 
wicieli wszystkich włókienniczych związków zawodowych w oso- 
bach pp. Kazimierczaka, Dawidowicza i Świętowskiego, oraz przed- 
stawicieli robotników fabryki Poznańskiego. Delegacja oświadczyła 
p. Woijtkiewiczowi, że robotnicy nie zgadzają się. aby tabela w dal- 
szym ciągu pozostawała na murach fabryki, mimo dołączenia pisma 
inspektora pracy. 

O ile ona jest nieaktualną i nie posiada realnego znaczenia po- 
winna ona tembardziej być zdjęta. Delegacja w końcu zaznaczyła, 
że jeżeli to w przęciągu dnia nie zostanie uskutecznione. robotnicy 
znowu zastrejkują. Po wysłuchaniu delegacji okręgowy inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz oświadczył, że stoi na tem samem stanowisku. 
lecz zarząd fabryki mimo iż nie będzie" stosować kar, wyszczezól- 
rionych w tabeli, jednakże zdjąć iei nie chce, odgrywa tu bowiem 
rolę ambicja firmy. Na prośbę przedstawicieli robotników, aby spta- 
wę tę wreszcie zakończyć. p. inspektor pracy porozutwiewał się te- 
lefonicznie z dyr. Wolczyńskim któremu zakomunikował, że z po- 
wodu niewykonania polecenia jego firma poniesie wszelkie konse- 
kwencje, wynikłe z tego tytułu. Dyr. Wolczyński w odpowiedzi na 
to zakomunikował, że z powodu przystąpienia robotników do pracy 
obwieszczenie o zamknięciu fabryki zostało skasowane, natomiast 
firma nie zgadza się na usunięcie tabeli kar. Wobec takiej odpowie- 
dzi p. Wojtkiewicz telefonicznie zawiadomił o tem związek przemy- 
słu włókienniczego państwa polskiego, by ten wpłynął na tow. akc. 
I. K. Poznański. W dalszej dyskusji p. Kazimierczak oświadczył że 
robotnicy, domagają się bezwzględnie zapłacenia za czas postoju (t.j. 
za dwa i pół dnia), jako wynikłego z winy firmy. W przeciwnym ræ 
zie znów rozpoczną streik. 


D, 
: 


= * = 


W ostatniej chwili dowiadujemy. się, że zatarg w iabryce Po- 
znafńiskiego został ostatecznie zlikwidowany. Na mocy porozumie- 
nia tabela kar będzie ustanowiona ściśle według przepisu minister- 
stwa pracy i opieki społecznei. (bip). 


J . e - 4 

Wyjaśnienie w sprawie urlopów 

Niejednokrotnie donosiliśmy o zatarzach. wynikłych na tle u= 
dzielania urlopów w przemyśle włókienniczym. W sprawie tej od- 
bywały się liczne konferencje w inspektoracie pracy. związku prze- 
mysłowców, oraz w województwie. Również wczoraj pod przewod- 
nictwem okręgowego inspektora pracy inż. Woitkiewicza odbyła się 
konferencja w tei sprawie z udziałem przedstawicieli związku kla- 
sowego p. Danielewicza i „Pracy“ p. Kazimierczaka. P. Woitkie- 
wicz zakomunikował. iż otrzymał wiadomość od głównego inspek- 
tora pracy p. Klotha, że sprawa urlopów została już rozpatrzona w 
ministerstwie przemysłu i handłu j uchwalono, Że,dni świąteczne i 
niedziele do urlopów wliczane nie będą. W sprawie tej będą wyda- 
ne jeszcze dodatkowe rozporządzenia. (bip). 


Przed strejkiem w Zduńskiej Woli. 


W swoim czasie przemysł włókienniczy w Zduńskiej Woli po- 
stanowił udzielać robotnikom podwyżek takich samych. jakie otrzy- 
mają robotnicy przemysłu włóknistego w Łodzi. 

Ostatniej jednak podwyżki 15 proc. uzyskanej w przemyśle włó- 
kienniczym w Łodzi, przemysłowcy w Zduńskiej Woli nie chcieli 


wie strejku szczotkarzy, trwają-i robotnikom udzielić. Wobec tego robotnicy zainterpelowali okręgo- 


pst iuż blisko 2 tygodnie. Ponie- 


waż pracodawcy  zaofiarowali 
tylko 30 proc., do zgody nie do- 
szło i sprawa przekazana została 
inspektorowi pracy. (bip). 


Streik szczeciniarzy trwa. 


Już 3 tygodnie trwa streik 
szczeciniarzy, ponieważ praco- 
dawcy nie godzą się na podwyż- 
kę w wysokości 50 proc. (bip). 


Modystki  strejkują. 
Donosiliśmy o żądaniach mo- 


wy inspektorat pracy i dziś wyjeżdża do Zduńskiej Woli inspektor 
Zieliński, celem zlikwidowania zatargu, (bip. 


W sprawie płac w cegielniach. 


Konferencja, jaka się miała od-| właścicieli cegielni żądań praco- 
być w środę pomiędzy pracowni-; wników, pracownicy przystąpili 
kami cegielni ze zjednoczenia za-| do bezrobocia. lnspektor pracy 
wodowezgo polskiego a praco- wezwał powtórnie pracodawców 
dawcami, nie doszła do skutku z na następną konferencję, którą 
powodu tego, że pracodawcy na ma się odbyć 23 b. m. w inspekto. 
konferencję nie przybyli. Wobec: racie pracy. (PAP). 


powyższego zignorowania przez : 


Fabryka Kochańskiego uruchomiona. 


Na tle usiłowania obniżenia płac robotnikom o 20 proc. wybuch 


dystek, które wystąpiły o pod-| przed trzema tygodniami strejk robotników w fabryce Kochańskiegt 


wyższenie zarobków o 100 proc. 
rozpoczęły 
streik wobec nieuwzględnienia 


ich żadań. (bip). 


przy ul, Konstantynowskiej 102. 
Otóż onegdaj odbyła się ostateczna konierencja między prze 

stawicielami firmy a delegatami robotniczymi, na której doszło dt 

porozumienia i w dnia wczorajszvm robotnicy wznowili pracę. (bip) ` 


POLSKI 


9ŁOŚ 


6 
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O skanalizowanie Łodzi.| Dzisiejsza pogoda. 


Została pódpisana nareszcie umowa przedwstępna na przepro- ję dba „cy 
wadzenie róbót kanalizacyjnych w mieście Łodzi pomiędzy magi-| prawdowodobny przebieg pozody w 
stratem łódzkim, a hiszpańsko - holenderskiem towarzystwem „Al-| fmin dzisiejszym: 
imerience de Riegos, z tem jednakże zastrzeżeniem, że umowę tę za- 
twierdzić jeszcze: musi nowa rada miejska. 

Z raftienia magistratu łódzkiego umowę podpisał wice - prezy- 
dent Waryński, (PAP). 


s 


W związku z toczącemi się w sprawie kanalizacji pertraktacja- 
mi władz miejskich z tów. „Almerience de Riegos“ — magistrat po- 
stanowił zaprosić dö udziału w charakterze rzeczoznawców pp. in- 
żynłerów: Berlinera, Bronikowskiego, Folkierskiego, Lisowskiego, 
Rymsżę, Sunderlanda i Wierzbowskiego. 


Wypłata zasiłków dla rezerwistów. 


Wydział opieki społecznej wypłacił dotychczas rodzinom rezer- 

wistów rocznika 1897 na koszt skarbu 81,522 000 mk., 255 osobom. 
Na ogólną liczbę 900 zgłoszonych podań pozostaje jeszcze do wy- 
płacenia 150 osobom blisko 50 miljonów mk, 
. Pozatem wydział zajęty jest rozpatrywaniem zażaleń na praco- 
dawców, którzy uchyłają stę od obowiązujących ich świadczeń na 
rzecz todzin rezerwistów. Obecnie wydział opieki społecznej roz- 
pocznie przyjmowanie podań o wypłacenie zasiłków od rodzin rocz- 
nika 1896. (bip). 


miejscami deszcz, Obrót włatrów od po 
tudnio-wschodu na południo-zachód. 


Paszporty zagraniczne. 

Urzędy administracyjne I-ej in- 
stancjj wznawiają. wydawanie 
paszportów wzoru nr. 2 tym. cil- 
dzozłemcom., którzy : posiadają 
prawo pobytu -w Polsce, a: mie 
mrzynależą do państw, które, ma- 
ją swoje przedstawicielstwa: kon- 
sularne w Polsce. Celem ułatwie- 
via tvm cudzoziemcom. wyjazdu z 
Dolski (ewentualnie uzyskania | 
wiz cudzoziem.), urzędy admini-| 
stracyine I-ej Instancji otrzymały ! 
instrukcii © nieczynienia trudna.ci: 
w udzielaniu im wiz na powrót; 
do Polski. (PAP). 


Wizy dia cudzoziemców. 


Ministerstwo spraw wewriętrz 
|nych poleciło wszystkim urzę- 
idom administracyjnym I instan- 
ici na terenie całej Rzeczypóspo- 
litej polskiej zaprzestać wydawa= 
nia cudzoziemcom wiz powrot- 
nych do Polski od dnia 1 czerwca 
t.b. Na podstawie powyższego 
rozporządzenia * do udzielenia on- 
dzoziemcom wiz. powrotnych do 
Polski będą uprawnione jedyńie 
»rzedstawicielstwa Polski zagra- 
nicą, urzędom zaś administracy|- 
wm [-ej instancji przysługiwać 
będzie w dalszym ciągu prawo 
udzielania wiz cudzoziemcom ie- 
dynie na wyjazd z Polski. (PAP). 


O handel przed świętami. 


Jak już donosiliśmy, gmina żv- 
dowska przedsięwzięła starania, 
aby w sobotę dozwolono prowa- 
dzić handel do godz. 12-ej w nocy 
jako przed Świetami. Jak się do- 
wiadnjemmy władze prośbę tę od- 
rzuciły, gdyż przedłużenie godzina 
handlu przed świętami dozwolone 
jest jedynie przed Bożem Narodze 
niem. (bip. 


0——— 


O zjednoczenie Kupców mącznych. 


Sprawa giełdy zbożowej. 


Dnia 10 maja r. b. odbyło się w lokalu związku kupców | prze- 
mysłowców m. Łodzi przy ul. Południowej nr. 15 walne zebranie 
hurtowników kupców mąki i przetworów zbożowych. Po omówie= 
niu szeregu kwesti, dotyczących interesów zawodowych kupców 
mącznych zebranie jednomyślnie uchwaliło zorganizować sekcję 
kiupćów mącznych przy związku kupców {í przemysłowców m, Ło- 
dzi przy ul. Południowej nt. 15. Przeprowadzono wybory do zarzą- 
du, przyczem wybrani zostali na członków zarządu: pp. Cynamon, 
L. Mazur, L. Dobniewskti, D., Gutman i S. Goldberg; na kandydatów: 
pp. W. Glatsztajn, E. Bek, W. Ostrowiecki, E. Olszer, W. Brukstajn, 
7. Milgrom t B, Piotrkowski. 

Zebranie nakreśliło plan robót. Postanowiono dążyć do zjedno- 
czenia wszystkich mącznych kupców oraz pokrewnych gałęzi han- 
diu dookoła związku i do zorganizowania w najbliższym czasie gieł- 
dy bożowej. (bip). | 


Wzrost zachmurzenia 1 temperatury, ! 


Nr.- 133 


=== 


Echa wyborów. 
Pociągnięty został do odpowie- 
dzialności Szmul Herbert (Sien- bi 
kiewicza 52), za nlewpisanie na 
listę wyborczą lokatora tegoż do- 
mu Ławocza. (bip) 


W sprawie rozsztrzenia sieci 
tramwajowej. 


Miejskie opłaty targowis! 


Na wniosek wydzłału przedsię- 
orstw mięiskich magistrat po 
stanowił podwyższyć pobierane 
dotychczas opłaty targqow iskowe 
do wysokości następniące 

a) za zajęcie 1 m2 -— mk. 500; 
b) za udzielenie miejsca na no- 


* tój mk. 300: 
Wczoraj wyjechała do Warsza i. : 
wy EPEE S magistratu eR i Pa ga pos woza 1-konnego 
go w osobach prezydenta Rżew= - oa A ER 7 
skiego, wice-prezydenta Pogo- ŚL postój wóza 2-kotnezo m 


uowskiego oraz inspektora kon- 
Stepan! podięgo MOWY | Podwyższenie opłat kancearyń 
Ringa z ramienia zarządu tram- nych.. 
wajów miejskich. Delegacja po-| Wobec bardzo znacznegó pod- 
wyższa odbędzie dziś konferen- | Wyższenia państwowych opłat 
cię w departamencie samorządo- kancelaryjnych, magistrat na pô- 
wym M. $. W., celem ostateczne- siedzeniu w dniu 15 b. m. posta- 
go zatwierdzenia umowy thari- nowił podnieść stawki miejskich 
stratu m. Łodzi z dyrekcją K.'E. opłat kancelaryjnych w sposób 
M. w sprawie rozszerzenia sieci następujący: 
tramwajowej. f a) od podań © wydanie za- 

Delegacia magistratu w oso- Świadczeń w celu uzyskania pa- 
bach prezydenta Rżewskiezo. D. szportów zagranicznych. 15.000 
Pogonowskiegó i Berlinera wda marek; 
się również do minist. skarbi w | b) od innych próśb t podań, z 
sprawie kredytu na pokrycie nie- | wyjatkiem urzędu stanu cywilne- 
doboru administracyjnego. (pap.)|g0. ża 1 arkusz 7.500 mk.; 

od każdego załącznika 3500 mk. 

Powiatowy: złazd nauczycielski. Od opłaty kancelaryjnej sa 

W dniu 21 j 22 odbędzie się w |Zwolnione podania o ulgi podat- 
Wieluniu zjazd powiatowy nau- |KOWE, o ile należność nie prze 
czygielstwa szkół powszechnych, | kracza 10-krotnej stawki kanc: 
na którym omawiane będą spra- | laryjnej. 
wy zawodowe i orzanizacyjne 


związku, Zjazd ten odbedzie się| Echa afery ceglanej w magi- 


w związku z akcją destrukcyiną traci 

5 Ą 4 stracie. 
chrześciłańskiego stowarzyszenia | 
nauczycieli szkół powszechnych. | Magistrat m. Łodzi na posie- 


ramienia komisii zarządu jdzeniń uchwalił wystąpić z akcją 


głównego związku udają się najcywilną przeciwko b. ławnikowi 
ziazd pp. Ochędalski i Tomczak. | Arnqtowi o sume 27 milionów mk. 


Nowe stowarzyszenie. _ jako o zwrot strat, które miasta 


Urząd wolewódzki zaleralizo- | poniosło na ubocznej sprzedaży 
wał klub sportowy IV dvwizio=|cegieł, dokonanej przez Arndta. 
nu żandarmerii draz klub sporto- (PAP). 
wy 25 p. p W Pioskowię. towa» 
*zystwy Sportowe „Społem w 
Łodzi oraz: związek eksnedyto-| _ Wyidazd dzieci na kolonie. 
rów celnych w Łodzi, zwiazek} W przyszłym tygodniu wyleż- 
fotografów w Łodzi i zwiazek dża do Rabki na kolonie większa 
felczerów województwa łódzkie" partia dzieci, wysłanych przez 
go. (PAP wydział opieki społecznej. (bip) 


Zarząd Fabryki Wyrohów Wełnianych 
Karola Eiserta 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


zawiadamia pp. akcjonarjuszów, iż dnia 18 czerwca b. T. O godzi. 
nie 5 po poł. w Centralnem Biurze fabryki, przy ulicy Piotrkow- 
skiej Nr. 135 w Łodzi, odbędzie się | 


Walne Zgromadzenie Aktcjonarjuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawoz 
1922 rok, + 

2) Podział zysku, 

3) Wybór członków Komisji Rewizyjnei ($ 41), - 

4) Zatwierdzenie budżetu i planu dz ałalności na r: 

5) Wnioski pp. akcjonarjuszów. 

Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu na zasadzie $ 20 
statutu mają Ci akcjonarjusze, którzy złożą swoje akcje w Biurze 7002 
Zarządu cogajtmniej na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem. 

Stosownie dò $ 26 statutu Zgromadzenie powyższe będzie 
prawomocne, o ile przybędą na nie akcionarjusze reprezentujący 
łącznie conajmniej 1/5 część kapiłału zakładowego. Zarząd zawia- 
damia jednocześnie, że w razie, gdyby Walne Zgromadzenie w po- 
wyższym terminie nie było prawomocne, lo odbędzie się ono,| 
zgodnie z $ 28 statutu w drugim terminie w dniu 9 lipca b. r.) 
o godzinie 5-ej po poł. w tymże lokalu. 6990—1 


Ea Pensjonat „Słoneczna 
w Poeddębinie, pod Tuszynem: 
Pokoje obszerne i hywie- 
nieczne Dla dzieci 


Do nowo zorganizowanego banku w 


w redakcji niniejszego dziennika. 


1923 ści ciemnej, podgardle i podbrzusze białe, 
» przyprowadzenie, lub wskazanie, gdzie pies 


własnego wyrobu i zagraniczne w wielkim 
wyborze po cenach majniższych poleca 
sklep wyrobów pofńczosan' czycn 


Piotrkowska Ne 129. 


W czwartek, dnia 17 maja 1925 r. 


dom Grohmana, od zast 
'po poł. 6893—83 
| 


Młody człowiek 


z długoletnią praktyką 
biurową, gruntownie obe- 
znany w przędzalnictwie 
i tkactwie poszukuje za- 
jęcia. Zgłoszenia podj 
„Unus* do Adm. „Głosu 
Polskiego‘ 657—2 


LEXIKON 


Meyera, komplet 24 tom., 
wyd. VI, nowe, do sprze- 
dania, Obejrzeć możne: 
Nawrot Ñ 53a, m 5, od 
2—5 po poł i 7 —8 w. 
6358—92 


bajecznie tanio tylko krótki czas; 


RJ |- 


z kretonu i 

muszlinu 58.— 72 — 
z szewiotu nowe 652 
tasony 110  >5— rej 
z ćtaminy eleganckie 857 
wykończ, 150— 110= == 


z jedwabnego trykotu 000 
w różn. kolor, 175— 150= 


Sukłeneczki dla dziewcząt 
z szewiotu, kretonu etami 
ny w wielkim wyborze; 

Damskie palfa 

po cenach na niższych: 

f, 


G 


Poczatek o godzinie 5-gl po połudalu. 


| święta. 


Marja Głogowska 


poleca ostatnie nowości letnich kapelus 


Kopje podług 
modeli. 


Adak AL 
GIENNIKI PAPIEROWE 


D/A. ADOLF ZEGRZE, WARSZAW, 


Jerozolimska 35, tel, 246-27. ġar Imex“, 


— — — 


RY 


$ 


puan 


czmechel i Rozner, Łódź, 
r.W.Łagunowski 


Piotrkowska 100 i 160. 
Chorohy akórne | 


AAJEKEERKI: 


Przyjmuje od 12—23 pp 
i od 5—8 w. 
Gdańska (Długa) 42, | 


telgr 7 y 


Rutynowanego BANKOWCA 


na stanowisko kierownika, obeznanego dokładnie z wszelkiemi ozyn* 
nośclami bankowemi, 


Oferty pod lit A. F. wraz z referencjami uprasza stę pi e 


"ee 100.000 mk. nagrody! 


Dnia 10 b. m. zginął pies wilczej rasy, duży, maś. 


się znajduje, względnie przyczynienie się do jego 
odnalezienia, wyznaczum powyższą nagrodę. 
FAJGENBAUM, Wólczańska 7. j 


Poiezochy i Skargetk 
JULII MACHER, 4 


53—01 


KONCERT 


Dni koncertowe: czwartki, soboty. niedziele 


Są do wynajęcia place tenisowe na godziny. 
= We BS ZOCZY: a 


i duży 
wybór podróżnych. — Przyjmuje obsralinki. 
parter, |leczenie sztucznem słoń 


front 


SB," |willa Milera, 


Łodzi poszukuje. się Cheecte mieć wesołe święfa? 


Kupcie Butelkę Likiero „WSKOK” 


z aeroplanem 


Likiery „Wyskok* prześcignęły wszelkie in- 
ne likiery swym naturalnym wyrobem z czys- 
tego cukrzi i owoców; nie amieniają się pod 
wpływem domieszki czystego spirytusu, nie 
mają wogóle smaku spirytusowego, lecz 
Ala naturalne francuskie likiery. 
Żądajote wszędzie likiery tylko firmy 


wWyskok”. 
| Zastępstwa i Skład Główny 


A. I. Chaszlew, 


Łódź — Cegielniana 32. 


Ostrzeżenie! Na skutek tego, iż etykiety 
firmy „Wyskok* bywają podrabiane, 


Dr. Z, Rakowski 


choroby uszu, Nosa, 
gardła i płuc 


ul, Pomorska (Srednia) 10 
Godz. przyjęć: od 12—2. 
odz. przyjęć: 04 102. 


Za 
ten 


Ue. me. przeto prostny o zwrócenie baoznej 
! 6378-2 uwagi na prawdziwe etykiety z mar- 
BB PP aun ką aeropian, gdyż tylka za ta- 
Południowa Mi 23. kowe jestesmy odpowiedzialni, 
Specjalista chorób. 
skórnych i wenerycznych. OGŁOSZENIE. 
'rayimuje od 8—1) | pół, 1—2 Sąd Pokoju X Okręgu m, Łodzi, zgodnie 


tod 5—8, Panie 4—%, 


Dr. med. 


Bergs0 


Akuszeria | chor. kobiece 


z art. 35 oz, DI K, K, 1 wyrokiem Sądu z dnia 
22 marca 1925 r., ogłasza, że mocą tegoż wyroku 
mieszkaniec os Aleksandrów, gmiuy Brużyca 
Jakub Zylberman skazany jest z art. 210 i 218 
K.K za sprzedaż mleka zafałszowanego na osa- 
dzenie w reszcie w ciągu dwuch tygodni i na 
pozbawienie prawa prowadzenia handlu mlekiem 


— 


; leka. gócbnlawykwin: w ciągu lat dwuch. 969—1 
RA R a FA e EE EMR dj jazde e = Dzielna © 5 Sędzia Pokoju: J. Łuczyński. 
OTOP PEE OET ED FA ‘(twarcie :0 maja. Wia | : m [Przyjmuje od 4- pei Sekretrra Sądu: J. Śniegocki, 
S Jdomość: R, Skorkowa, | mami — | 0 aóńna - Pe Baresea e TRA E= 
500 sukien |= 14 rog Tarro wa) Dr MARJA | Zawiadomienie. 


Na skutek tego, Iż tesoroczne 
„Zielone Święta“ 


iodz. przyj. od 11—35 pp. przypńdają w niedziele, przeto prosimy Szean, 

w _nledz i święta 11—l |Publiczność o zaopatrzenie się wczesniej we 

Cegielniana 6 wszelliie zakupy napojów majpózniej do piątku, 

eg rN *„|dn. 18 b m. włącznie, bowiem w niedziele grozi Za: 
Ir. 


równo kupującemy, jak f sprzedawcom surowa kara 
śldr. Różaner 


Z poważaniem: ` 
Zarząd sprzedawców win 
Choroby skórne Wene- 
ryczne i moczo?łciowe, 


lóretów-Lewiosbnowa | 


Chor. weneryczne i skórne 
(dlakobłet 1 dzieci) | 


i spirytualji. 


Pierwszorzedny sprzedawca 


branży wełnianej jednocześnia dobry buchalter, 
poszukiwafy. Żełaszać się Zawadzka N 30 m. 8 


cem górskiem. 


Dzielna MÈ 9. 


irzyjmüje od 8 Go 101 pół 


od 4 do 8. 536—20. między 8—9 wieczorem. 
„|, 7 med |Choroby ekórne|(jy Bojesław Kon 


iwenerycznz |. 
Choroby uszu, nosa, gaf- 


dta t.chirurgiczne, 
doda, przyj. |'—t lod ś=f 
Piotrkowska ilS 


Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12, 
| | w Ciechocinku)  7%%77170Vska i 

z od godz, J=1 | ad 6>—3. Pani 

1 


974-10/%45—6 782— 


ordynuje przez lato 


| Zejigs nowa 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź £ 
17 maia 1923 r. 


,„GŁÓS POLSKI” | 
Łódź 
17 masa 1923 r. 


| Zycie gospodarcze iania? Urzodowa wieta gdańska, 
Nasz eksport drzewny Polski. > Rynek IENIĘZNY. „ GDANSK, 16 maja. — (Telegr. wł 
II 


34) 


li ka. m ta kla 


„Głosu Polsk.) — Na dzisiejszem ze 


. kraje są również głównymi na-| Bony złote. P. minister skarbu Goda warszawska. io I AAN 8 © 

Przechodząc obecnie do omó- |Szymi dostawcami wyrobów cie- | ustanowił cene emisyjną 6 proc. M 558% Marka polska 9526—94,24 

a STEA f - ielskich marskich i innych |ziotych bonów skarbowych serii W O Zi kd Nowv-lork 45,.586—45,613 
wienia kierunku wywozu w r.|sielskich, bednarskich i inny ć Dolary S Ztedn. 47.750 - 45750 a 011.502 
> ZUR YY hir , z j z wyro-|1l AilB na mkp. 8000 — za olary Stan, 7 ledn. 47750- %, Londyn 210,497—211,502 
1923, trzeba stwierdzić, iż w po-|wvrobów z drzewa oraz wvro spa Marka niem. 108—1,10 = Paryż 3,079 —3,085 
równaniu z latami pobrzedniemi|bów koszykarskich. Wyroby z |złotv. Cena ta obowiązuje od dn. NS. Poznań 93,53—581 
uległ on bardzo nieznacznym |drzewa korkowego sprowadzamy |1 maja 1923 r . TERP lai Holandja 17,955— 18,045 - 
zmianom. Nadal głównymi odbior |z Niemiec, Anglii. Czechosłowa- Em ce, Boni Rae I : 
cami szczególnie drzewa suro- A i Austrii. wyroby zaś szczot-| Ustawa o browarnictwie. Mini-| omas, 222050—o»1500 Nierzędowa gielda qańska. 
wego i częściowo przerobionego | Karskie — z Austrii, Francji. An- |sterium skarbu opracowało usta- Nowy lork 47750—41750 
są Niemcy, Anglja i kraje sukce-|£lii. Niemiec, Chin i Japonii. wę o browarnictwie. Zadaniem Paryż 3210—3195 GDANSK, 16 maja. (Tel. wł, „Ułosy 
svine. W wywozie drzewa suro-| Z powyższych „wywodów wy- |tei ustawy . jednolitej dla całego Szwajcaria 8697.50—8650 Polskiego“). Po zamknięciu giełdy gdań: 
wego pierwsze miejsce zajmują |STUć można wniogki — następu- |państwa, będzie usunięcie rozmai- Wiedeń 69.00—66,75 skiej notowania były następujące : 
Niemcy i Prusy Wschodnie. dru- | lace. SER __ |tych przebisów obowiązujących LAE ZARR Dolar 4600) 
cie Anglia, trzecie Austria. czwar 1) Podobnie, jak przed wojną, | w poszczególnych dzjelnicach A Milionówka 1750— 1725 Marka pol. 94 
te Czechosłowacja. piąte Francja. | handel drzewem prowadzimy |postawienie przemysłu browarni- 4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
Z innych krajów poważnymi od-|Przeważnie z Niemcami i paf-|czego w całej Polsce w jednako- | 100 rubli 530 In dowo notowania y Berlinie 
biorcami są jeszcze w porządki |Stwami, powstałemi na gruzach |wych warunkach. W najbliższych b A 


kolejnym Belgia. Holandia, Weẹ-|b- Austro - Wegier. Z państw.jdniach odbędą się w ministerium (eta gieliy pieniożnoj W łajni. 


gry i Szwajcarja. W dziale drze-| ententy  naiważniej interesuje] varbu konferencje z przedstawi- Zamknięcie giełdy 


a. ; sie na i mym|cielami zał i Łódź, dn. 16 maja 1925 r. BERLIN, 16 maja. (Telegr. was 
wa częściowo przerobionego na|Sie naszym rynkiem drzewnym |cielami zainteresowanych gałęzi , , 16 maja. (Telegr. nę 
plan pierwszy również wysuwa- | Anglia. która początkowo naby- |przemysłu. poczem ustawa złożo- | _ Dolary St. Zjednoczonych (gotów- ¿Gosu Polsko). Na zt gore giełdzie 
ia sie Niemcy (łącznie z drzewem | Wata u nas głównie tylko półfa- |na będzie radzie mfnistrów, a na- |ķa) w płaceniu 47500, — w żądaniu srińskte| molowania WY następajizE 
sitrowem — 537.766 tonn, warto- |bryKaty i wyroby gotowe. obec- | stępnie sejmowi. Dolar y St. Zjedno jel ki) SEAN DS 

sa aja gA i 4 riekszych iloś- y st. Zjednoczonych (cze Marka polska 91,00 

ści 135 miljardów+mkp.), następ-|"!€ Za w coraz większych 108 „ {w płaceniu 47500, w żadaniu 47750, w New-Jork -45,261-—45,438 

nie w kolejnym porządku wymie- ciach wywozi drzęwo surowe. Ruch w porcie gdańskim. W TAMARO =r : Londyn 209,475—210,525 

nić należy: Anglię. Francję, Bel.|, 2), W naszym zagranicznyn” |nfarcu r. b. przybyło do portu lepp 27K? Pelsiiskie (czeki) w płac.| Paryż 5,018—35,083 


Mo i 2 adkana i ei 2750, w żąd .2775. 
cję. Czechosłowację, Austrię i| handlu drzewem uderza olbrzymi | gdańskiego 200 okrętów. o łącz- a e r francuskie (czeki) w płac. Prada. 1365 —570 


Węgry. Największym odbiorcą | Udział Niemiec, który szczegól- |nej pojemności 131.197 tonn netto. |5195, w żąd. 3210. 


; i ; ; | 3 „PIĄ Włochy 2,195—2.206 
podkładów kolejowych jest Fran-|nie w r. 1922 wzrósł do potęż-|padunek przewieziony przez te|_.. Franki szwajc. (czeki) w płaci Belaja 2603—2616 
cja, potem Niemcy. Belgia i An- |1vch rozmiarów Czem się to tłó- |okręty wynosił około 100.000 tonn |580, W żad. 870°. w tranz. — Budapeszt 8,27—8,35 
clia. Deski i łaty idą głównie doļmaczy? Otóż od dłuższego cza-| Mniej więcej ta sama liczba okre- A, AE CENY płac. 221,000, Szwajcarja 8.159—8,201 
Czechosłowacji, potem do Fran- su daje sie zauważyć w Niem- tów opuściła w tvm samym mie- Korony austr, czeki) w płac. 0,86 Selu 55-306 
cji i Anglji. Wywóz wyrobów go-|Czech brak drzewa na rynku. CO |sjącu port gdański: W lutym r. b. |w żąd. 0,67 Holsndja 17.750 —18,1% 


towych W naiwiększych rozmia- przypisuje się temu. iż pry wat- przypłvnęło 180 okretów [o łącz- A Korony ‘czeskie (czeki) w place- Christjanja 7551—7568 N 
rach kieruje się do _ Niemiec|"i właściciele ze wzgledu na Spa-|nej pojemności 104.240 tonn, wi" 1475, W żąd. 1445, tranz —.  ' Kopenhaga 8.478—8,528 
(7.024 tonm, wartości przeszło pół |19k waluty niemieckiej nie Śpie- item 78,269 tonn ładunku. Odpły- A ji, (gały w plac. 196]  -Stoklioim 00 IODĘ 


A > : f x 1E A ZUP w żąd. 1.10, tranz. — is ja 6.882—6,917 
miliarda mk. czyli o 31 proc.|SZa Sie ze sprzedażą lasów. tak; nęły zaś w tym samym miesiącu Marki niemieckie (czeki) w płac. Tendencja chwiejna. 


więcej niż w r. 1921). Austria wy- |2 rynek zasilany jest tylko drze-|203 okrety o pojemności 128,841 |108 w żąd, 1.10 w tranz. i 


wiozła wyrobów gotowych 1.612| Wem z lasów rządowych. Te o- ton, w tem 97.673 tonn ładunku. „iljonówka w płać. — — w żąd, 
tonn, wartości 127 miliardów mk. statnie nie są. jednak w stanie po- W marcit roku zeszłego przy- 19k Mieurzedowe notowania W Berlinie. 
Czechosłowacja 1.881 tonn. (107|5TVĆ całkowitego zapotrzebowa- |były do portu gdańskiego 174 o- Pogiełda. 


miliardów marek), czyli prawie Aa w kraju. zaczęto sprowadzać |kręty o |1cznej pojemności 117240 (iołfa nienrzędowa W. m. Łodzi. 
^ razy więcej niż w r. 1921; Fran | drzewo w większych ilościach z|tonn, w tem 93.149 torm ładunku. 
cia — 302 tonn (20 mili. mk.) czy- | a8ranicy. ale i w tym wypadku |Qdpłyneło zaś w marcu r. ze- 


BERLIN, 16 maja. (Tel. wtasnyż 
ł Wczoraj, z powodu nieotrzymania Po zamknięciu giełdy, notowania byty 


su PRA t ; ; , | następujące: 
li o 37 proc. mniej niż w roku po- |SPadek waluty niemieckiej uda-|szłego 15) okrctów © łacznej po- o A AA na nieurzędowej | "°" (ua szawa 91,75. 
przednim; pokaźnie zwiększył! "mia zakupy w krajach o walu- |jemności 110076 ‘onn, w temo ozs W m. Eodzi ruch akcjami był Marka polska 91,75 
się eksport wyrobów z drzewa cie Wysokowartościowei (np. w [90,567 tonn ładunku. Sde ozon? pray 2: U Nawy IOZ15,000 
io Rumunii (119 tonm wobec”39 SZwecii i Norwegii). Niemiecki| Zestawienie liczb tererocznych tey AWARE, DurspalcEy IRA Paryż 8070. 
tonn w r. 1921); wywóz do St.|import zwrócił się wobec tegoji zeszłorocznych wskazuje wzrost | oonan os kuj: Marki niem. w| Wiedeń 6485 
Zjednoczonych utrzyma! się na|Sałkowicie na Wschód, do państw |rushu statków w  zercie zdań- | ° zadek AKOPA: Praga 157250 
iieni niskowalutowych į w pierwszym | ski Placono: Włochy 2254 
„ivm samym poziomie (75 tonn, j u l yM | skim. A Belgja 2,652 
vartości 20 mili. mk,). , znaczna |"2edzie do Polski i Rosii. do TÓŻ: | "W marcu r. bież. z pośród 200} - polary 47750-45000 Szwajcarja 8,302 
ilość wywieziono do  Węgier|'vch „Siewierolesów" i „Zapado- |statków, które przyszły do Gdaf- |  Erauki tr 3210-3210 Helsingtors 1270 
(1.325 ton. wartości 63 milj. mk.) ||Sów - Wobec bardzo silnie roz-|ska było: 13 gdańskich. 5 pol-| Franki belg. 2700 Holandja 17,995 
i do Holandi (672 tonny. warto-| Winiętego przemysłu drzewnego skich. 109 niemieckich. 1 ktaj- | Franki szwajc. 8600—8600 peb nę T5% À ` 
«i 60 mili. mk.). Pokaźne zmniej-| ” Niemczech, zapotrzebowanie |pedzki, 1 łotewski, 12 szwedzkich. | Marki niem. 1,15—1,10—1.08 Stokkolm s 
zenie się wywozu wyrobów go-|'a drzewo w tvm kraju iest o-|17 duńskich, 12 norweskich 15an! Ror czeskie 14551440 Tendencja spokojna. 
'owych do Anglii (w r. 1921 —;Srormne. Wzmagają je świadcze- |cjejskich, 1 holenderski. 7 francu- | tiry 2530—9340 z 
" 4.432 tonn. w r. zaś 1922 — 339|™a reparacyftie „Niemiec w natu-|skich, 1 grecki, 3 amerykańskie. | Leje rumuńskie 240 i Jl thi 
tonn. wart. 30 mili. mk.) nie odpo- | 77€ na rzecz państwa ententv. O-|1 japoński, 1 serbski. 1 z San Do- | Miljonówka 19/0 Końcowe notowania W ZATYCNI. 


Ruble złote 28,500 


wiada prawdzie. Cyfry uwidocz- |Peimttuia one olbrzymie ilości słu- | mingo. weil Zamknięcie. 


sające rozmiary tezo wywozu, DÓW telegraficznych, podkładów 


l 

TE À SR, i i i | Wiedeń czeki 0,68—66 a. (Telegram 
soczyście niekomietne skt [peep trzewa. tartego I 0| Opłaty stempiowe od podań of Berin gask 29-18 „AE OC 
siem braku danych statyvsty £ ; + - a , POZWU is > 
nei Gdańska. Wywozi się eatae 3) Do r. 1921 Francia i Belgia |kredyty w P. K. O. Stosownie do Londyn 225,00) Warszawa AA 
cie wyroby gotowe do Rosii interesowały się naszym rynkiem |ustawy z dn. 24 marca r. b. o O- Akcje. No Jo A 
Włoch zaj i `ta | drzewnym w minimalnym stop- |płatach stemplowych (Dz. Ustaw hn i Zieliński 160,000 aryż 36,97,50 
Włoch. Szwajcarji, Danji. Eziptu,| 0, 3 k A Rohn i Ziel 160, Paryż 36,97. 
3 y s FER niu. Obecnie wywóz drzewa do |44 poz. 296) podania kierowane do Borkowski 55,000 iedeń 000 
Palestyny, na Łotwę i t. p.. lecz A ewa ao | > AARS d Wi 
w ilościach nieznacznych. a war- tych kraiów coraz bardziej sięjP K. O. w sprawie udzielenia | Praga 16,55 
lość wywozu do każdego z tych | Wzmaga. W r. 1921 wywieźliśmy |przez P. K. O. lokat na cele go- Nierzędowa giełda warszawska La hig 
krajów waha sie od jednego do do Francji w pierwszem półroczu |spodarcze winny być stemplowa- -P peeo ait 0,1050 
kilku milionów mk. Co do posz-|2:097 tonn drzewa surowego i|ne znaczkiem stemplowym w wy- Wczoraj na warszawskiej giełdzie ofja 4,45 
-zególnych "wyrobów należy Zad częściowo przerobionego. «w r.|sokości 15,000 mk. od podania i lnieurzędowej notowania byty następt- Holandia 217,20 
ważyć. iż wyroby ciesielskie [Za 1922 w tym samym okresie |bo 3,000 mk. od każdego załąwz- | jące: y Christian DE 
tawe NE ko, Uh do Czecho- (31-275 tonn; do Belgii: w r. 1922 |nika. Podania niestemplowane po- Dolary 48.000 Kopenhaga LATTE 
u e » ] Z iw. x EN Funty 225000. Sztokholm e 
słowacii, Niemiec i na Węgry. —| „13369 tonn, w r. zaś 1921 — |zostają nierozpatrywane. Franki 3200 Hiszpanja 84,50 
Wywóz ich do Austrii, dość po- polowe tejże ilości. 4.23 F Markı niem. 1,09,00 Sepm po 
kaźny, w r. 1921, zupełnie prawie| 4) Wciaż jeszcze zaniedbane Zapas waluf w P.K.K.P Ruble złote 2280000 ZY j 
ustał. Wywóz wyrobów bednąr-|$4 Kraje bałkańskie, Włochy, A NE i Kae! 


Konstantynopol 5.40 


= ; > Só «.. |Szwajcarja, Folandja, jakkolwiek | Zapas walut w P. K. K. P., po] Bion 7800 
Si a ee use w WE | a yw do haa wy oraz nu tetar SL Zat 

strii, Czechosłowacji. Wegier. Flo |5azuie już poważna zwyżkę w |przedstawia się jak następnie w 

landii i Stanów Zjednoczonych. — |?9równaniu z r. 1921, Wzmógł się | tysiącach dolarów. 

Meble i sprzety idą głównie do|"ównież wywóz drzewa do Ru-| 31 stycznia r. b. 6487. 

Niemiec (1.312 tonn na ozólną| unii. szczególnie zaś gotowych | 28 lutegó r. b. 5806. 


cyfre 1. 884 tonn). Holandii (106 | "yTobów drzewnych. 31 marca r. b. 6297. M eb le b iurowe 


tonn) i Czechosłowacii (118 tonn) | Nasz przemysł drzewny zaczy| 3 kwietnia r. b. 6160. 


` > | A s f i wieni Biurka żaluzjowe amer. 1500.600,— » 

Wyroby koszykarskie przeważ- zb zwolma zdobywać sobie rynki Jak ACZ EK A Apa urka płaskie: szwedzkie 1.148,000.— 

nie umieszczamy na rynkach — |ZPytu w krajach północnych !|zapas walut w P. K. K. P.. pomimo, Fołele biurowe 188.000,— 

austriackim. amerykańskim icze- | PAltySkich. | użytkowania znacznych sum na Stoły biurowe 275.000— 
chosłowackim. Naogół wywóz 5) w interesie poprawy nasze- zakupy „rządowe zagranicą i regu- Etażerki biurowe 140.000. — 

wyrobów „koszykarskich utrzy- go s bilansu ETER leży iae par Suae terminowych, Kompletne urządzenia biur po cenach fabrycznych. 

mał SPRA ODZIE OT. zmniejszenie wywozu drzewa su |pozostje na jednakowym mniej wie 

W przywozie do Polski głów- | PYSSO „do rozmiarów iaknaj-|cej poziomie. MEBLE BIUROWE WIEDEŃSKIE 


nie winny być brane pod uwagę| Tejszych i wzmożenie wywozu 


ś a Najwiekszej Krajowej Fabryki, dawmiej KOHN obecnie 
wyroby Z0łOWe, gg drzewa w postaci półiabrykatów| Į 1 4 
import: stanes 5 AA sei i wyrobów gotowych. Wobec te- płaty W złotych polskich, „MAZOWIA 


tości ogólnego przywozu do Pol-|®0, Z° man piak pu W celu ułatwienia przy obrocie Edward Telatycki, Piotrkowska 48, 
ski (w dziale drzewa). Wyroby|5710WYCH uza podoła ŻA oc li osiąganiu rat ubezpieczeniowych, APET ETI 
gotowe przywozimy w najwięk- Vzmozenią się produkci KTAIOWEJ| określonych w złotych polskich, > 


szych ilościach z Austrii. Czecho- | 1744 nasz winien specialna opie- | wiązek prywatnych polskich za- %38—| 

słowacji i Niemiec. lecz sa to ilo-| 4a 9toczyć przemysł drzewny i|kłądów ubezpieczeniowych wy- > 

ści nieznaczne wobec naszego skierować swe wysiłki w kiertn- |<rosował.do P. K. O: pismo w spra- | ==""""= w= 

wywozu do tychże krajów. ku jego rozbudowy. _.||wie zorganizowania wpłat i wy- |=" f SEN 
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